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y • stra • z 
Arbitraż rQzstrzygnie zatarg na tramwajach 
Obie strony wstrzymują się od bezpośrednich narad. 

Sympatja społeczęństwa pO 
Fantastyczne plany lOyrekcji 

stronie tramwajarzy. 
K. E. Ł. 

(e) Po ostatnim wiecu strajkują
cych pracownik6w tramwajowych, od
bytym w nocy z wtorku na środę, 

sytuacja w ciągn dnia wczorajszego 
pozostała niezmieniona. Żadna ze tron 
nie podejmowała inicjatywy rozpoczę-
cia rokowań . . 

Strajk w dalszym ciągu trwa. 
Strajkujący grupują się w pobliżu 

remiz tramwajowycb, w takich skła
dach, jakie o danej ·porze dnia winny 
przystąpić do pracy. 

W dniu wczorajszym - jak in
formują, - kierowuictwo wydziału ru
cbu zwr6ciło się do kontroler6w tram
wajowych z oznajmieniem; iż o ile w 
czwartek pociągi nie wyjdą na miasto 
- kontrolerzy mogą nie zgłaszać się 

do służby z powodu - braku zajęcia. 

Tramwaje dziś na mia-
sto nie w~jadą. 

Mimo tego jak informnją z 
komisji strajkowej - o ile dyrek('ja 
K. E. Ł. nie zgłosi gotowości p6jścia 
na ustępstwa, cboćby jak w danym 
razie przez uznanie, iż obowiązująca 
dotychczas umowa zbiorowa wyg<L~a 
dopiero 31 marca r. b., strajk trwać 
będzie w dal8zym ciągu i tram waje 

zebranie pracowników warsztat6w K. 
E. Ł. 

Po dłuższej dyskusji pracownicy 
wal ztatów tramwajowych postanowili 
przytączyć ię do tanowiska służby ru
chu i podjąć trajk. 

W godzinach popołudniowych wy
wieszono w dyrekcji K. E. Ł. okól
nik, zabraniający kontrolerom wstępu 
na teren remiz tramwajowych . . 

• 
Przyjmowanie nowych 

pracowników. 
W ciągu dnia wczorajszego dyrek

lia K. E. Ł. w korzy.stuj~c y o
fert złQżone 1'6żnemi czasy przeź bez
robotnych, rozesłała 60 wezwań . 

O ile zdołaliśmy ustalić z liczby 
tej, uwzględniając jeszcze fakt, że 
szereg wezwanych nie zgłosiło się, 

zatrudnionych być ma ok. 30 os6b. 

Jak słychać dyrekcja K. E. Ł. za
mierza IV ~zybkiem tempie poductyć 
• nowozaciężnych" i zatrudnić ich na 
linji, o ile na to względy Il~ bezpie-

czeństwo publiczne (i powolane do te
go władze) pozwolą. 

Jakby z powyż zego wynika lo -
dyrekcja K. E. Ł. bierze widocznie 
pod llwagę jeden z dw6ch punkt6w 
wyjścia: albo - przetrzymania straj
kujących do chwili wykwalifikowania 
dostatecznej liczby nowych pracowni
k6w (kwest ja paru miesięcy conajmniej) 
albo wypuszczenia na miasto ograni
czonej liczby woz6w, obsługiwanei 
przez ludzi uiefachowych, do cza u 
skompletowania nowego zespołu. 

Obie kombinacje są nie do pomyś
lenia i dlatego zapowiedzi i groźby 
dyntcji K. E. L. ui~ mogą być pnez 
strajknjl\cych poważnie traktowane. 

Dzisiejsza konfe rencja. 
;o.,u dziś zapowiedziano kouferencję 

w inspektoracie pracy. Konferencja 
ma na celu sprecyzowanie o tateczne 
stanowiska inspekcji pracy wobec za
targu na. tralDwajach. Dotychcza owe 
stanowi ko i n ' pekcj i poddane będzie 

l ewizji. 

---------------------------------------------Min. 
w dniu dzisiejszym na mia to nie wy- Dobro 
jadą . 

Jędrzejewicz przed komisją budżetową. 

'państwa i mocarstwowe stanowisko 
Ubecny' stan rzeczy daje ię do-

tkliwie we znaki szerokiemu ogółowi jest wytyczną prac min. oświaty. 
pracowniczemu przez brak /io tatecz- Sejmowa Komisja budżetowa na dzi- w ciągu bieżącej sesji budżetowej.l<om-
nych po{ączeil krańców miasta ze siejszem posiedzeniu przystlłpiła do obr. presja budżetu odbiła się przedewszyst
ś ródmieściem i wadliwe połączenia nad preliminarzem ministerstwa WR i kiem na wydatkach rzeczowych, na na
miasta z dworcami. Ponadto spoleczeń- OP. Min. Jędrzeje",icz omawiajqc pre- ukę i sztukę . 
stwo odczuwa ciężar znacznie zwięk- liminarz szkolnictwa pows~echnego Po przemówieniu ministra zabrał 

wskaz.ł, że liczba dzieci w wieku szkol- glos reierent budżetu poseł Zdzisław 
zonego wydatku na lokomocję, gdzie' nym wskazuje przyrost ok. 350.000, gdy Stroński (B B). który wyczerpujqco omó

komunikacja jest jako tako zor&:anizo- konieczności finansowe zmusiły do wił poszczególne działy szkolnictwa i 
wana. Mimo to nie ujawniają się zmniejszenia etatów nauczycielskich . przeprowadzone oszczędności. Referent 
wśród illas tendencje wrogie dla tfaj- Następnie p. minister omawiał Idziedzi- proponuje podwyższenie kredytó.v na 
kujących. Przeciwnie - spoleczeilst- I nę szkolnictwa średniego i zaprowadzo- poparcie twórczości naukowej i jedno-
11'0, zwła zcza warstwy pracownicze I tnye pwozn~.ezmkoolnsezcJ .• zęddnaolsŚzCei. CooszdcozPdonŚWośiac·,' cześnie zmniejszenie wydatków admini-

d u., stracyjnych o 320.000 zł. Poseł Korne-
Z ui;em zainteresowaniem ob erwują są niedopuszczalne, gdyż zachwiałyby cki (KI. Nar.) krytykuje konstrukcję 
przebieg zat.argu, kt6ry stan()wi swe- calkowitll pracę. Następnie minister po- budżetu. zarzucajlłc zwiększenie biuro
go rodzaju ek~peryillent, czy w wa- ' święca szereg u.wag ~strojowi szkolnic- kratyzmu i użala się na traktowanie na
runkach wyjątkowo trudnych zorguni- twa. podkreślaJlłc, ze dotychczasowy uczycielstwa. 
zowana war t . . zd I ustrój nie jest doskonały . Ustawa o u- Następnie przewodniczllcy odroczył 

wa . pl acowllIcza O a I stroju szkolnictwa zostala wniesiona do pośledzenie do jutra do g. 10.30 
przefo~~wać swoJe sIu zne postulaty, Sejmu i zostanie zapewne uchwalona 
mImo, lZ powolana do obrony intere
~w pracowniczych inspekcj a pracy 
Je&t. w danym wypadku raczej za uz
.nantem stuszno~ci stanowiska praco
dawcy. 

Zaostrzenie strajku. 
~Vczo~·aj,. o godz. 4 po pol., odby

lo Się z lfilcJatywy korni ~i trajkowej 

Wniosek klubów robotniczych 
w sprawie zamachu na płace w przemyśle górno-śląskim. 

WARSZA WA, 20 stycznia. (Tel. wl.). - Kluby po el,kie ' lronuictw ro
botniczych w ~ejmie zgłosity nagły wnio ek w ~prawie zama~hn na place 
robotnicze w przemy 'Ie ·ląskim . 

Nieoczekiwana koncepcja 
Koła Rezerwistów. 

(a) Wczoraj zego wieczoru w ie
dzibie dawnego związku pracownik6w 
tramwajowych, przy ul. Narutowicza 
odbyło się zebranie Koła. Rezerwist6w 
związku pracownik6w tramwajowych. 

Zgromadzeni powzięli uchwalę. w 
kt6rej m. in. oświadczają" co na tę
puje: 

•. Teste'my organizacjl\ poleczną i 
w obecnym zatargu jako stowarzy
szenie nie bierzemy żadnego ndziału, 
pozostawiając obronę naszych praw 
organizaeiom z&wodonm. Zarząd Ko
ła wzywa s ych członk6w do wyco
fania się z akcji czynnej. ,lako pra
cownicy K. E. Ł. protestujemy prze
ciwko zmianie warunk6w dotychcza-
owych pracy i solidaryzujemy ię z 

og61em pracowników w dążenin do 
uzyskania korzystniej zych warunk6w 
zgo(lnie z par. 5-ym rozll. mini tra 
pracy z dn. 1 ił .YIIl 3U r . 

Biorąc pod uwagę w zechstronne 
, zkody, jakie wynikły z przedłużaj 11-
cego ię trajku tramwajowego rzu
camy inicjatywę, by władze P&ńSlWO
we, do których mamy pełne zaufanie. 
podjęły się arbitrażu dla zlikwidowa
nia trajku. 

Należy przestrzegać ustaw. 
w dalszym ciągu wej uchwały 

Koło Rezerwi t6w domaga ię zatru
dnienia pracownik6w na dwie zmiany 
do godz. 10 wiecz6r oraz godzi i ę 
na. zatrudnienie pracowników specjal
nych na pociągi, kur njące w czasie 
od godz. 10 wiecz6r do 4-ej rano -
za spccjalnem również wynagrodzeniem 
(w myśl ustawy z 1 .XII 1919 r" 
art. 16, o wynagrodzeniu za płacę 
nocną). 

Jak się dowiadujemy - gdyby dy
rekcja K. E. L. zdolała nawet zrea
lizowa : swoje ostatnie koncepcje i za
trudfliala pracownik6w w r6żnych po
rach doby (w granicach -miu go
dzin), żadna ze praw, wytoczona 
dyrekcji o wynagrodzenie za nocną 
pracę, nie mogłaby się kończyć prze

-graną pracownika. 
Ustawy, obowiązujl\ce wszy tkie 

przed iębior twa w całym kraju obo
wiązują r6wnież i rlyrekcję K. E . Ł. 
i nie mogl\ być przez nią 'woiście 
interpretowane. 



!fu. 2. 
.DZlENNIK ŁÓDZKI" 211.82 Nr. 21. 

Burz~i .ydz·eńwSejmie 
Demonstracyjny wniosek o votum n i eufności dla r.ządu padł. 

Na wniosek większości dyskusję przerwano. 
Na wczorajszem posiedzeniu sejm 

załatwił szereg projektów ustaw. 
O godz. 7.30 wiecz. przy przepełnio

nej galerji, iożach dyplymatycznych, pra
sowych i pełnej izbie Przystllpiono do 
wniosku opozycji o votum nieufności 
dla rzlldu. Pierwszy zabrał głos pos. Zu
ławski (PPS). Mówca zaznacza, że jeśli 
opozycja przychodzi z wnioskiem o vo
tum nieufności dopiero dziś, to nie dla
tego, aby do tej pory miala zaufanie do 
I'Z/Idu, lecz wniosek ten ma być konse
kwencjll procesu brzeskiello. W czasie 
jego mowy na ławach BB. wielka wrza
wa. Pos. Zuławski m6wi, że stalo się 
bezprawie. Użyto oficerów a kiedy do
magano się ich ukarania premjer Sła
wek powiedział, te nic o nadużyciach 
administracji więziennej w Brześciu nie 
wie, że to wszystko była nieprawda, a 
tymczasem p. Radziwiłł z B. B. przyznał 
że w Brześciu z aresztowanymi obcho
dzono się strasznie. OmawiajlIc wyrok 
w procesie brzeskim p. Zuławski stwier
dza, że jeszcze na 8 dni przed wyro
kiem jeden z posł6w B. B. najzupełniej 
szczegółowo opowiedział ten wyrok. 

Wielka wrzawa, krzyki: Łobuz, pro
wokator, odszczekacz· . 

Marsz.: - Pozwalam panu wymienić 
nazwisko. 

Zulawski:-Ja go mogę wymienić. 
Marsz.:-Mogę dopuścić do wypowie

dzenia tych lub innych opinji. Z chwil II 
gdy pan stwierdza publicznie, że jeden 
z posł6w zdradził panu tajemnicę wy
roku przed otłoszeniem, to majll obo
wlllzek zwrócić sie do pana, by pan te
go posła wymienił. 

Zuławski: - Oświadczam, że znam 
nazwisko tello posła, który nie zna mnie 
osobiście l wrzawa, glosy: aha), który 
oświadczył jednemu z posł6w, że nazwi
sko to got6w jest wymienić. 

MarMz.: - Nie rozumiem motywów 
pana. Z chwił4 gdy oto proszę. nie 
ma pan motywów odmawiać mi. Przyj
muję to oświadczenie do wiadomości. W 
tym czasie marszałek Switalski skazuje 
szereg posłów na grzywny zarówno z o· 
pozycji jak i z BB za niestosowne za
chowywauie się. 

Następnie poseł Trąmpczyń ki (Klub 
Nar.) pornsza jeszcze raz sprawę brze ką, 
poczem krytykuje sądownictwo i motywy 
wyroku brzeskiego. Mówca powtarza za 
wnioskiem o votum nieufności, Źli rzeko
ma niezawisłośó sądów stoi pod zna
kiem zapytania, poczem posuwa się do 
ostrej krytyki Sądu Najwyższego . Mów
ca mówi, że wie zgóry, iz wniosek jego 
będzie odrlDcony, lecz lltwierdz.\, te cho
dzi o to, aby się kraj o tern dowiedział 
jeszcze raz z trybuny o nieprawogciach 
w Polsce. 

W odpowiedzi mówcom opozycyjnym 
zabrał głos poseł Miedzlński (BB): wnio' 
sek o votum nieuiności do rZlldu zjawia 
się tu w spos6b w praktyce parlamen· 
tarnej niespotykany. Sejm jest w toku 
prac nad budżetem, jest to więc mo
ment, kiedy stronnictwa w stosunku do 
rZlldu znajdują normalny wyraz. Dlatego 
musimy widzieć zbieżność w czasie 
i merytorycznie między wnioskiem o vo
tum nieufności a jedynym nowym iak
tem w tej sprawie: wyrokiem w sprawie 
brzeskiej. Mamy więc do czynienia 
z wnioskiem nieufności dla Slldu, a nie 
dla rzqdu. Panowie w kraju i zagranicą 
domagaliście się właśnie sądu dla oskar
:lonych. Stanęliście przed sqdem i nie 
zastrzegaliście się przeciwko niczemu, 
coby niezawisłość jego stawiało pod 
znakiem zapytania. Punkt zwrotny na
IItllplł dopiero po wyroku. Rzucono tu na
zwisko sędziego Leszczyńskiego. Stwier
dzam, że w opinji publicznej reprezen
towanej przez nas nie znajdą panowie 
najmniejszej choćby uwagi pod adresem 
sędziego, który wydał innll opinję, gdy t 
uwabmy, że może on tak samo działać 
wdg. własnego sumienia, jak dwaj pozo
stali. W czasie między pierwszą a dru
gil Instancj" stawiacie panowie ani pra-

wem ani dobrymi obyczajami przewi
dZianll. instancję, jakli jest presja opinji 
publicznej. 

Panowie obwiniali, że rZlld używa 
konfidentów i wywiadu. Zbadaliśmy spra
wę i jesteśmy przekonani ponad wszel
kil wlltpliwość, że takie metody nie 511 
w stosunku do tych stronnictw, o któ
rych panowie m6wili, stosowane. Z tli 

spraWił jest taksa mo, jak z posłem Żu
ławskim który powiedZIał, że jeden z 
posłów BB znał wyrok jeszcze przed 
wyrokiem a przyparty do muru nie mo
że przytoczyć nazwiska, bo poprostu 
słyszał jakllś plotkę. To Sil panów me
tody. 

Po tem przem6wieniu BB stawia 
wniosek o przerwanie dyskusji. Przeciw-

Przemówienie • mln. Zaleskiego 
na komisji spr. zagr. 

. ~ ~RSZA W~, 20 .. 1. (PA~) . - A ków swobodnego :tycia kultur aInego dZllleJ~zem posledzeD1u komisji spraw Stwierdzam Jednak, że możliwość akcji z~graDJcznych dyskuto~ano w dal~zym rządu polskiego w sprawach wewnętrzCllągU na~ expose ~Iln. Zales!tiego. nych Niemiec jest ograniczona, gdy:t Poseł. ZI~hńs~1 .oma~ał stosun\d pol- poza terenem niemieckiego G. Sląska s~o-D1enlleCkle I poh.tyk~ Polski ~obec mniejszość polska w iemczech nie lemiec .. Poseł Gzaplńskl (PPS) lnfor- jest chroniona tadnemi zobowjątaniami m.ował Sl~ o szczegóły dotyczqce paktu międzynarodowemi Niemiec, jakkoluleagresJI z ROSJą, poseł Rubek (BB) wiek uwataro, :te deklaracja niemiecka por~gzył sp.rawy tra-ktatu handlowego w maju 19t9 dawała dość precyzyjne z lemcaml. zobowiązania. 
Po zakończeniu dyskusji zabrał Dnia 16 czerwca 1919 mocarstwa gło~ p. min. Zaleski, który powiedział sprzymierzone i stowarzyszone wy-m. In. . .. raźnie oświadczyły, te przyjmują do 9dpowJem obe.cDIe metylkQ na p~- wiadomości deklarację delegacji nietama tu postaWIOne, ale uwzględnię mieckiej w tej mierze. Taki stan rzetakte D1ektóre sprawy po~uszoue 'przez czy. te jedne państwa mają ścisłe zopp. senaw.rów na ostatmcm 'po81edze- bo wiązania wobec mniejszości, a druDlU ~omlsJ~, gdy t wobec WYJazdu ~a- ~ie nie D1aj~, musi doprowadzić katgramcl\, . me będ~ mógł odpowie~zleć de go . miłującego sprawiedliwość do w se~aCle. Go. Sl~ tyczy . robotDlkó~ przekonania, że wyrównanie tej rótnipolskJch,prac~JącycltobecDleweFrancJI cy staje sill konieczne. Go do paktu to mogę o~wladczyć, t.e wzrastaJl\c.~ o nieagresję, to w traktacie polsko-rowśród w:y:chodżtwap.o!sklego we FranCJI syjskim uie może być mowy o żadnych bezrobome stanoWI poważn" troskę granicach ZAchodnich Polski, jak to rządu . Zostaly wy8syg~owane potrzeb- podaje Berliner Tageblat. Tak samo ne kwoty z budtetu ministerstwa pra- sprawa Wilna nie jest poru zona. cy .na akcj~ pomoc'y. we Francji. ąo do Mogę oświadczyć tylko tyle, t e trak IDDleJ"zoścl pOlskieJ w RumunJI.. to tal o nieagresj i. jak jest przez nas poznaJ'!c pr.zYJazoy s tosunek nas.ze) so- myślany, nie jest niczem innem jak JuszulCzkl ,do . nas m.am nadZieję, te rozszerzeniem paktu Keloga. Dodaje on rząd rumunski uczyni w~zyst~o,. aby pewne precyzje do istniejącego już i po~r~eby kulturalne mmeJszoscl pol- wprowadzonego między nami i innemi !kle' były zaspokOJone. państwami paktu Keloga. Z po~odu o tatnic~ .wystąpień Potem przem6wieniu poseł przewodn. a~typolsklcb w Dembo~le I Jedwab: Radziwilł podziękował p_nu ministrowi D1e w Prusach wschodmch rząd Polski zil współpracę z komisjami parlamentarwyraża ubolewanie, te ludność polska nemi. 

w Niemczecłl jest pozbawiona warun-

Pierwszy ogólno~pólski zjazd pisarzy kafólickich 

Przez cały dzień toczyły się w Warszawie w sali Rady Miejskiej obrady pierwszego ogólno-polskiego Zjazdu pisarzy katolickich, przy udziale delegatów z całej Pols i. Pozatem w obradach wzięło udział kilku go;ci zagranicznych, m. in. pisarz irancuski Cazin, red. Zamchal z Pragi Czeskiej oraz red. Sider z Bralislavy. Obradom przewodniczył pro!. Oskar Halecki. Na zdjęciu widzimy u góry prezydjum :Zjazdu, u dołu plenum obrad z kardynałem ks. Kakowskim w pierw' szym rzędzie pośrodku. 

ko wnioskowi wypowiada się poseł R6g 
ze Str. Lud. Wniosek BB został pr:r:y
jęty, wobec czego pr:r:ystllplono do gło
sowania nad wnioskiem o votum nie
ufnoŚci. Za wnioskiem głosowała opo
zycja, wobec czego wniosek upadł. 

Następne posiedzenie w pilItek po 
poł. -Dalsze ofiary 
"Carsten-Zentrum". 

BERLIN, 20. t. (PAT) - Dziś rant! 
wydobyto zwłoki trzech gómników za
sypanych w kopalni Garsten-Zentrum. 
Naczelnik okr'2gu górnośląskiego prze
słał na ręce zarządu kopalni SUIDIl 
8300 mrk. do podziału między czŁon
ków pogotowia górniczego za bohater
sko przeprowadzoną przez nich akcj~ 
ratunkową· 

Tragedja rodzinna. 
BERLIN, 20. 1. (PAT) - Krwawa 

tragedja rodzinna wydarzyła się ub. 
nocy VI Menningen gdzie robotnik na
zwiskiem Joos usiłował zabić nożem 
tonę, córkę i syna. Wszystkich on ciętko 
poranił, poozem usiłował popełnić sa
mobójstwo. Syn zraniony w tyję wy
skoczył przez okno 3 piętra, doznając 
bardzo ciętkich obrażeń. Górka zmarła 
w szpitalu. Prr.yczyną zabójstwa mia
ły byó uiąsnaski rodzinne. 

Trzęsienie ziemi. 
LIMA, 20. 1. (PAT) - Wczoraj wie

czorem odczuto tu silne wstrz~sy po
dziemne. Miasto pogrążone było w 
ciemnościach, z powodu pozrywania. 
się kabli elektrycznych. Ludność ogar
nęła panika. Trzęsienie to było naj si!
niejsze od 1903 r. W miejscowolici 
Huacho zawalił sill dem , przyczem 
l osoba zginęła w gruzach. 

Burze na Oceanie. 
NOWY YORK, 20. 1. (PAT) - Od 

kilku dni szalelII na Oceanie Atlantyckim 
gwałtowne burze. Okręt .France· na 
którym jadll nasi hockey'iści i narciarze 
na Olimpjadę znajduje się w sferze 
działanIa burzy, skutkiem czego okręt 
op6łni swe przybycie do NYorku o 2 
lub 3 dni. Radjogramy parowca dono
sz~, że nasza drużyna bardzo cierpi na 
morskIl chorobę· 

Zgon artysty. 
WA.RSZAWA, 20.1. (PAT) Wczoraj 

po kilkutygodniowej chorobie zmarł w 
Warszawie artysta opery katowickiej. 
Gnstaw Chorjan (właściwe nazwisko: Sa
zin). 

Przed konferencją 
lozańską· 

LONDYN , 20. L (PAT.). - Żadna 
chyba konferencja międzynarodowa 
nie znajdowała się w stanie takiego 
chaosu, jak konferenCja lozańska, co 
do której na 6 dni przed j ej terminem 
nie wiadomo jeszcze czy i kiedy sili 
napewno zbierze. 

W. Brytanja nie 'pieszy si~ do 
niej zupełnie, mimo gor'\Cych próś.b 
Niemiec, by odbyła się ona w terml
nie. W o-pinji angielskiej jednak prze
waża przekonanie, te nie nale1.y jut 
coynić U!tępstw wobec Niemiec w 0: 
bawi e, by nie zdobyli oni przewagi 
gospodarc1.ej nad Anglją. 
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Jak sIę odbyło 
ułaskawienie p. Kosmowskiej 

i pogłoski o amnestji dla więźni6w brzeskich. 
Dzisiejsza • Gazeta Polska" donosi które dziś znalazły oficjalne potwierdze

ie b. posłanka klubu Wyzwolenia, p.lre- nie. 
na Kosmowska, skazana wyrokiem wszy- Akt ułaskawienia podpisał p. Prezy
stkich 3 instancYj na karę 6 miesięcy dent Rzeczypospolitej na wniosek mini
więzienia za mowę przedwyborczą prze- stra sprawiedliwości. 
ciwko marsz. Piłsudskiemu, została uła- • • • 
skawiona 'przez p. Prezydenta Rzeczy' Równocześnie kr'tżą pogłoski o zamie-
pospolitej. . rzonej podobno amnestji w zwillzku z 

Procedura ułaskawienia jest zazwy- procesem brzeskim. 
czaj taka, że bądź oskarżony. blldź jego Według tych pogłosek większość sej
obrońca wnosi podanie o łaskę i wów- mu miałaby udzielić rZlldowi pelnomoc
czas dopiero jest ono. rozpatrywane nictw dla ogłoszenia amnestji w -formie 
przez p. Prezydenta. P. Kosmowska, ani dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej. 
jej obrońca, adw. Graliński żadnego po- Dekret ten byłby . sformułowany w 
dania o ułaskawienie nie wnosili. ten sposób, że więźniom brzeskim da-

P. Kosmowska, korzystała do wczo- rowanoby karę, bez skasowania winy. 
raj z czasowego odroczenia kary i mia- Dzisiejszy .Robotnik" podaje pogłoskę, 
la już rozpocząć odsiadywanie więzienia że ma to na celu utrzymanie skutków 
Jeszcze przed kilku dniami adw. Graliń- wyroku, polegających na utracie praw 
ski porozumiewał się z prokuratorem co obywatelskich , więc biernego i czynne
do więzienia, celi i t. d. Prokurator od- go prawa wyborczego, sprawowania o
powiedział, że nic mu nie wiadomo, by bowiązk6w adwokackich i t. d. Sformu
p. Kosmowska miała więzienie odsiady- łowanie prawne takiej interpretacji wy
wać. . • daje się jednak więcej, niż wątpliwe, 

Ponieważ jednak żadnego oficjalnego gdyż kodeks karny wyraźnie łączy utra
%Ilwiadomienia nie było, p. Kosmowska tę praw obywatelskich z karli więzienia 
zgłosiła się wczoraj do XI komisarjatu od roku do lat 6. 
policji i oświadczyła, że gotowa jest od- W związku z pogłoskami amnestyj
siedzieć karę. Otrzymała odpowiedź, że nemi zwraca uwagę fa ~ t, że na posie
prokurator nie wygotował jeszcze odpo- dzeniu komisji budżetowej jeden z po
wiednich dokument6w, wobec czego p. słów BB. mówił niedawno o konieczno
Kosmowska wróciła do domu. ści zastosowania amnestji, motywując to 

Późnym wieczorem rozeszły się po- względami oszczędnościowemi. 
głoski o ułaskawieniu p. Kosmowskiej, ----

Zaburzenia więzienne w Piotr!co\vie. 
Więźniowie źbombardowali dozorców 

naczyniami stołowemi./ 
w dniu wczorajszym w więzieniu wię~nlowle poczęli demolować urzą

w Piotrko.wie miały miejsce burzliwe dzenie więzienia . Awantury udało się 
zajścia wśród więźniów odsiadujących uspokoić dopiero po upływie kilku 
(w liczbie około 1000 osób) karę w tem godzin. 
więzieniu. Podcz'as rozdzielania obiadu Na miejsce przybył przedstawiciel 
kilku więźniów poczęło nagle rzucać I prokuratury, który wszczął energicznę 
W stronę wartowników naczyniami. We śledztwo. 
wszystkich celach jednOCześnie wyni- Demonstracje powstały nasIrutek 
kły awantury, przyczem niektórzy agitacji komunistycznej. 

Premjera W Teatrze Kameralnym. 

"Burza w' szklance wody" 
komedja w 3 aktach Brunona Franka. 

Sprólmjmy nuwietlić komedj~ Fran
ka od strony - widowni. 

Potrzebny jest mi tu krótki, z ko
nieczności grubo rysowauy. wstęp. Autor 
w czasie pisania sztnki widzi i czuje pu
bliczność. Jeśli nie jest ordynarnym tyl
ko dostaw~ teatralnym widzi publicz· 
ność .idealoą". Nie jest to publiczno'ć 
• teoretyczna" (która pojawia si~ najczę
ściej tam, gqzie teatr ,pelni służbę· ... ), 
bo jest to saul antor. Przed sobą .gra' 
0.0 sztukę, pisze dowcipy, z których sam 
Ilę śmieje, zagęlZcza part je dramatyczue 
w sposób, który jego bierze i t. d. Za
gadnienie sprowadza się do tego, czy 
autor wystawia przed "S\voj~" publicz
ności!) (t. j. tł. dla której pisał), czy nie. 
SI} autorzy, których publiczno_ć dawno 
~ymarła; s~ i . tacy, których publiczność 
Jeszcze się nie Urodziła. A taki Szekspir 
np w!oli publiczności nmial się wgryźć 
w takI obszar czasn i miejsca, H: wiecz
neIili eczami patrzy w swoje teatrum. 
Za m~ło . tu sM,., by ująć tę sprawę; 
IlhodZI mI tylko o kierunek myśli. 

SĄ~z~, iź publiczno~ć (jako kompleks) 
z~pełnI&]~ca Teatr Kameraluy jest t. pu
b!ICZOO~Clą, dla której - po z8stoaowaFU" oczyw~ście, aparatury względuości -
~ank ~aplsal komedj~. Analiza reakcji 

WIdownI to i pewne kryterja dla oceuy 
.Burzy w 8zklance wody". 

Scena: Akt .pierwszy. .Mieszczański 
dom. Bożyszcze domu dr. Konrad Thoss 
gotuj.e się do skoku nil fotel burmistrza. 
Nalezy . m~ .8ię . o~. Taka jest opinja. 
Przyna.lmUleJ 0plDJa żon: jego i cudzej. 
W atmosferę. tego domu zaplątał si, 
~IOdy dZlenDlkarz Franciszek Berdych 

tóry przyszedł po wywiad. Chłopak m~ 
Czułe serce i głupiutką serdeczną nutę 
• społecznika". Oprócz chłoJ/aka l.a"lątał 
SIę tu I DuduI!. Duduś, to je8t pies; wla-

śClcielka psa, Voglowa nie zapłaciła po
datku i w tę niepraworzl}dność wkroczyl 
magistrat, rekwiruj~c psa. Voglowa przy
szła intirwenjować u męża opatrznościo
wego miasta, ale ten wyrzuca obywatel
kę za drzwi. Berdych zaś... Kurtyna: 

Widownia: Zamieniam się przez chwi
lę na medjum publiczności. Widownia 
slucha tego aktu z zajęciem. Głośnym i 
złośliwym ś1!liechem wita satyrę na ma
gistrackiego wielkoluda. W Berdychu 
wietrzy bohatera. Nadejdzie dzień zapla
ty. Czekajmy. 

Komentarz recenzenta: Widownia słu
cha z zajęciem, bo komedja napisana jest 
dobrze: Djalog ma siłę materjalizowania 
lndzi scenicznycb; djalog miejscami chro
powaty, ale Idąc po linji nienajmniejsze
go oporu, świadomip unikaj,cy latwizn i I 
- co najważniejsze - stwarza]l}cy dno 
komedJi : figury i gadanie nie poruszajlj. 
się w próżni. 

Publiczność cieszy się satyrą: przywi
lejem demokracji mieszczańskiej jest wy
kpiwaDle ludzi, którzy j!) reprezentują; 
magistrat to jest temat apetyczny. Pu
bliczno'ć angażuje się uczuciowo w tej 
.Burzy w szklance wody", nic dziwne
go: publiczDl ŚĆ pije przecieź z tej samej 
szklauki. Romantyzm zaś i idealizm ma
łomielzczański pa8ujll Berdycha na boha
tera. Bohater musi być. 

Scena: Akt drugi. Pani Thoss ocze
kuje w swoim pokoju widci od męża, 
który wybrał się po triumfy. I wieści 
przychodzą straszli we: pogrom snu o wła
dzy. W dzystko przez tego Berdycha I 
Dziennikarz o sprawie skrzywdzonego 
Dudusia podał do prasy i dr. Th08s jest 
IIkompromitowany. Pani Tb08S jest obu· 
rzona na dziennikarza, - ale oto i onI 
Rvbi Ri~ między nimi rozmówka i pani 
Thoss widzi, że dziennikarz to poprostu 

Str. 3. 

Rząd St. Zjednoczonych 

odrzuca ! przedłużenie ' moratorjum. 
PARV:l;. 20.1 (tel. wł.). Ambasador 

amerykański Edge odwiedził premjera 
Lavala i zakomunikował oficjalnie, iż 
rząd St. Zjednoczonych nie zgadza się 
na przedrużeme moratorjum. Deklaracja 
ta nadeszła z Waszyngtonu wczoraj wie
czorem. Podpisał ją minister spraw za
granicznych Stimson. 

Nowy JORK, 20.1. Minister spraw 
zagranicznych Stimson zawiadomił am
basadora Francji w Waszyngtonie o nie-

możliwości przyjęcia przez St. Zjedno
czone wysuwanych projektów przedł .. -
żenia moratorjum Hoovera. Jednocze
śnie Stimson złożył memorjał, w któ
rym wyjaśnia stanowisko Ameryki w 
sprawie długów wojennych. 

Nagła decyzja rządu SŁ Zjednoczo
nych zapadła po posiedzeniu Izby re
prezentantów, na kto rem demokraci i 
republikanie zgodnie wystllpili przeciw
ko przedłużeniu moratorjum. 

Trzeci dzień procesu w Jedwabnej .. 
NIBORG- Prusy Wsch. 20.1. (PAT) 

W trzecim dniu procesu o rewoltę w 
Jedwabnie sąd przesłuchał 37 dalszych 
oskarżonych, których zeznania wniosły 
mało nowego materjału. Sposób w jaki 
się oskarżeni bronią mówi o dokI. przy' 
gotowaniu się do zeznań. Przy milczą
cej aprobacie trybunału posługują się 

oni notatkami, tak, że zeznania poszcze
Ilólnych oskarżonych 511 do siebie podo
bne. Kilku oskarżonych starało się wy
kazać, że groźną postawę tłumu wobec 
prokuratora i policji wywołała prowoka
cja strony trzeciej. 

Do przesłuchania pOzostało około 50 
oskarżonych i 40 świadków. 

Ujęcie groźnej szajki bandyckiej 
operującej w Warszawie, Londynie i w Niemczecb. 
BERLIN 20.1. Policji berlińskiej u- I l; Brukseli. Drugi Moritz Gliickstein, 

dało się ująć szajkę międzynarodowych rÓwnież Rosjanin, lat 34, posądzany jest 
przestępc6w, na kt6rej rachunku zapisa- o współudział w tych samych zbrod
ny jest szereg zbrodni w Warszawie, niach. 
Londynie, Brukseli i Kł",jpedzie. Następnym z aresztowanych jest 36 

W poszukiwaniu sprawców włamania letni Josel Gerstman, podający się za 
do urządu podatkowego w Essen policja Herszmana z Rosji, ostatnim 39·letni 
wpadła na trop szajki, sprzedającej Stanisław Pfeifenkopi z Warszawy. 
znaczki stemplowe, których w Essen O wydanie Schwarza i Gerstma~a 
skradziono na sumę 350,000 marek. W zabiega dyrekcja policji w Brukseli. 
jednej z kawiarń przytrzymano 4 człon- Obecnie policja poszukuje piątego człon
ków szajki przy których znaleziono iał- ka b.andy Morilza Katza. 
szywe paszporty austrjackie. belgijskie Pfeiienkopf aresztowany został na 
luksemburskie. dworcu w Gorde. Znaleziono przy nim 

Jeden z aresztowanych Motele Schwarz, . skradzionych znaczków na sumę15,OOOmk. 
Rosjanin, lat 33, występujący jako Mo- Banda ma również na sumieniu ob"": 
rilz Hopmanl\, podejrzany jest o popeł- rabowanie banku rolniczego w Tylży. 
~nie morderstwa w '!Varszawie i do-
konanie włamania do sklepu jubilerskie-
go w Londynie oraz sklepu futrzanego 

uczciwy człowiek i do tego z ,nutką'. 
Za chwilę jest na scenie i zdetronizowa
ny działacz , dr. Konrad Thoss. Oto~ony 
jest wielbicielami. Konfrontacja dwóch 
światów, - i Bedrych zostaje uroczyście 
wykl~ty. Dr. Thoss, energiczny działacz, 
postanawia zabić psa. W powietrzu pach-
nie psia krewI . 

Widownia: publiczność jest wzięta. 
Komentarz recenzeJlta, Sprawa Du

dusia nie jest (oczywiście!) osią ideolo
giczną sztuki. To tylko bardzo cenicz
nie skonstruowany reflektor oświecający 
i ośmieszajllcy homuuculll!ów. Iuteligent
ny komedjowy chwyt . 

Publika jest wzięta dobrą klasą lite
racką sztnki. Pod koniec aktu drugiego 
autor umial zagęścić akcję w spo ób, 
który otwiera perspektywę dramatyczn, : 
przedlużenie sztuki poza zręby tekstu. 

Frank zna siłę efektu scenicznego: 
kara, spadająca na Thossa (zajadle i głoś
ne szczekanie motłochu pod balkonem 
niedoszłego burmistrza), wywołuje wdzięcz
ny rezouans widowni. Działa tn bOWIem 
mechanika wyzwalającej się satysfakcji 
publIki; to samo co np. w filmie, gdy 

bohater' uderzeniem pięści rozkłada ja
kiegoś typa, który długo, bezkarnie i 
brzydko broil. Sprawiedliwość musi być. 
Za ramp!) albo na płótnie. 

Scena. Akt trzeci. Rzecz dzieje się 
w sądzie. (Ci,gle id/) sztuki sądowe. Czas, 
jaki spędzam na krześle recenzenta, mo 
żeby mi tak zaliczyli na okres aplikan
tury 8ądowej~) Sprawa Dudusia znajduje 
swój epilog w Slj.dzie. Epilog preparowany 
pod hasłem happy endu. Rzecz koilczy 
sil) niemal na .kobiercll ślubnym" . 

Widownia jest rozbawiona. Burza koń
czy się bez rozlewu krwi. Satyra oddy
cha pogodą. Rozbawienie je t tak dobrze 
robione, że nawet po zapadnięciu kurty
ny smuga dobrego humoru p070staje w 
widzu. Nie liczni (którzy nie oaletl} do 
,publiczności") zgłaszajł pocichu woje 
votum separatum. 

Komentarz t'ecem:mta: Komedja skła
da się z dwóch częgci: aktu I i U oraz 

z aktu lU, który jest prowadzony '\li" in
nej pła8zczyźnie i ma swoją autonomję. 
Kapitał zgromadzony w dwóch pierw
szyoh aktach w akcie trzecim już tylko 
procentuje. Stopa procentowa optyD:lizmu 
jest lich"iarska. Tak chciał autor i tak 
chciala publiczno'ć. 

* • • 
Wykonanie aktorskie komedji Franka 

było naogół bardzo' dobre. Akt III zwła
szcza to było cacko reży ersIrie i aktor· 
skie (gra zespołowa I). 

P. Jadwiga C,bojnacka śmiałemi i za
maszystemi • pociągnięciami" wywolała 
z teklltu postać Voglowej . Soczyście by
ła zrobioua ta kobita. P. Zbigniew Ziem
biński (Berdych). w akcie 111 zwłs zeza, 
złapał dobry ton: wesołość intllligentn!) i 
szlachetne sowizdrzalstwo. P. Adam Mi
kołajewski dal fIgurę Pfaffenzellera ko
miczną w dobrym gatunku, pełną, ludz
ką. P. Henryk Szletyń ki jako Przewod
nicz~cy Sl}du byl trIumfatorem aktn III: 
nmiar, oS7.cz~dność gestu, pyszne zagięcia 
głoso; on właśnie nad całością swój waż
ny akcent położył. A propos ,położył"; 
rolę dr. Tbossa grał p. Franciszek Brod
niewicz. Rysunek tej postaci został cal
kowicie zamazany przez prymitywn., Sil
rowIJ robotę aktorsk~. P. Janina .Morska 
jako pani Tlloss była słaba: ton calej 
postaci nie wyszedl czysto i przekonywa
jąco; technicznie rola wypadła niedobrze, 
bo miało się wrażenie, że aktorka uczy 
się .kwestji" w,los, dobiera intonacje 
głosu, - szkoda, że zdolnł aktorkę nie
odpowiednio obladzono. P. Hllda krzy
dłowska (Liza) z wdziękiem i trafnie po
BtaIViła kropkę nad .i", n8pi.anem przez 
autora. 

Dekorac:ja (p. Koustanty Mackiewicz) 
w roli mieszkanka pailstwa TboS8ÓW gra
ła z dyskretnym wdziękiem ; rola saIJ ą
dowej była zagrana świetnie: prostot1& i 
celowość każdego .ruchu·. 

Kazimierz Korce/li . 
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Streszczenie. 
ZD&ny pnemysłowleo łódzki, Karol 

Wolntr. ogin"ł w tajemniczych okolicz· 
Dości&ch Vi Z&kopanem. Reporter ,Prze
gl'ldu Codzlennego·;Les.ek WIrg", usi
łował pny pomocy swPgo siostrzeńoa, 
Grl\dzklegozb&dl\Ćzag&dk'ł'l\mfercIWolne
ra i ",ówa.&s Datkn"ł się D&slad)' .zajki 
tals.erz)' banknotów.; 

Narzeozonll G'l!dzkiego była ~ela 
łOerskowskał sekretarkA WOlner&4 

Wirga padł oliarl! z.amachu, zorga
nizowaoego przez .. pana mecenasA 11., 
zagadkowe Indywiduum. Ci ała repor
tera Dle odnaleziono. 

Grqdzkl, bł"dzl\c Itlejll l-go Maja 
n&tkn,,1 alę n. mlod" kobietę , która 
prosiła go o pomoc. Opowiedział" Gr"dz. 
kiemu, że br&t jej znany przemysłowieo, 
Boeltl h, P&d1 otl&r"s'&Jki .rr6jk"t&', 
or&. że zwabiona przez ""anta~ystów 
dojaklegoś domu;-zdołała zbiec. Grl\dz
ki przyrzekł pannie Boeltioh SW" po
moc. 

N&zaju~rz Boełlichówn& zost.łł\ u
wIęziona w jaskini szajki .Tr6jkljta", 
n&skutek Vi)'rafinow&Dego podstępu . 

N&dlromisarz Olmańskl usilowal a
resztować ml\rki .. do La.aUe, a jako 
podejrz&nego o to, ie pomógł dyr. Ol
szańskIemu w uoleczce. Gr"dzk1 posta
nowil .erwać z Klenkowokll ",rzuC&JII. 
Jej oJest&łość. 
. Do decydujllcej rozmowy między n&
rzeozonymi nie dos.ło, bowiem jakiś 
taJemoJozy znajomy Neli polecił Jej ka
tsgorycznle przybyć do siebie przed 
spotkaniem lł1ę z GrlldzJdm. 

Grlldzk1 po bunllwym wieczorze Vi 

klubie ,Damy kierowej' zost.ł napad
nięty przez dyrektora klubu. Zdołal 
przedrzeć się Jednak w stronę wyjśoia 
I ukryt w ciemnym pokoju . 

(Dalszy ciąg). 

Szedł ostrożnie w kierunku drzwi. 
gdy w tem usłyszał znowóż kroki. 
Przystanął. Ktoś uchylił sąsiednie 
drzwi i 6rądzki u łyszał: 

- Tutaj jestem. 
- Jakiś bardzo mi znany gło -

pomyślał. 
Trzask zamykanych drzwi poza 

ścianą rozległa się rozmowa. 
Grądzki począł nadsłuchiwać. cia

na musiała być bardzo cienka. lub też 
były w niej drzwi bo słychać było 
dość wyratnie każde słowo. 

- Musi byc w gmachu - Grądz
ki poznał gło dyrektora klubu. 

-- Bezwzględnie nie może tąd 
wyjŚĆ -- mówiła druga osoba. 

Staraliśmy się go unieszkodli-
wić ... 

Jesteście fuszerzy. 
Zwichnął mi rękę. WilheJmo

wi rozbił głowę, tak że dotychczas 
jeszcze n ie odzyskał przy tomności. 

- Byliście za bardzo pewni iebie 
i ta ufność w wasz", siłę zemściła się 
na was samych. Nie należy nigdy 
lekceważyć przeciwnika. chociażby to 
było nawet dziecko. 

Jeżeli Grądzki jest jeszcze w ob
rębie klubu ... 

- Napewno - przerwał dyrektor. 
- W takim razie - iągnął da-

lej osobnik, którego głos wydawał się 

B PHO ET 
powieść na tle niesamowitych przeżyć Dozagrobowycq. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach. suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

Grądzkiemu bardzo znany - powin
niśmy go ująć . Należy więc natych· 
miast pou nwać pod tym czy innym 
pretek tem wszystkich gości, a następ

nie przeprowadzić gruntowną. rewizję 

w całym lokalu. . ie I1lega najmniej
zej wątpliwo ' ci. że go odnajdziemy. 

-- Wydam natychmiast odpowied
nie dyspozycje - odrzekł dyrektor 
klnbu. 

uwięziona? W piątek ma być przewie-
ziona. kąd i dokąd? Poco? 

Napewno w to amo miPjsee, gdzie 
znajduje ię obecnie Kierzkowska. 
DZIsiaj je. t 80tota, wil}c do piątku 
ma kiłka dni czasn. Powinien bez
względnie odnale ' ć Boeltichównę. Na
leży tylko corychlej opuścić ten lokal 
i podzielić się uzyskanemi wiadomo
ściami z przyjaciółmi. Wspólnie po

Kierzkowska jest już na miej - wezmą decyzję. 
scu ? Uslyszał , że kto drzwi otwiera. 

Tak. ?-<a korytarzu rozległy się szybkie 
To dobrze. Co się zaś tyczy kroki . Szły dwie o oby. Po chwili 

Boelticb6wny to przewieziemy ją do- wszystko umilkło. 
piero w Ilią,tek wier.zorem. Przypusz· . - Wyszli - rozważał Grądzki 
czam, że nikt nie flolll)'sla się, gdzie _ dyrektor klubu nakŁania teraz 
ona obecnie prze~ywa? gości do opuszczenia lokalu. Nie trud-

ie. no mi będzie wydostać się wraz z 
- Z cmelltarza na Dołach mu- innymi członkami klubu na ulicę. . 

simy się jaknajszybcit'j wynosić. Po- utworzył drzwi i skierował się 
czyni pan odpowiednie przygotowania. ciemnym korytarzem w tronę wyjścia 
8ą,dzę, że GrzędaIski nie zbadał do- prowadzącego na schody. Po chwili 
kładnie podziemi w przeciwnym bo- ujął za klamkę i nacisnął ostrożnie 
wiem razie mielibyśmy już policję na poczem pociągnął do siebie. 
karku. Drzwi były zamknięte. a więc 

Skopieli okazał ię fu zerem. Za- tędy odwrót był odcięty, llależało szu
płac.ił za to własnem życiem. Nale- kać innej drogi. 
żało wybrać kogo innego. Odpowie- Przypomniało mu ię okno. 
dzialność w danym wypadku ponosi _ Sprobuję _ po tanowił. 
całkowicie pan. . Wrócił się zpowrotem do pokoju, 

-- Ależ... z którego przed chwilą wyszedł i zna-
-- Nie uznaję żadnych tłumaczeń . lazłszy ię prz), oknie, otworzył je. 

Z Grzędel kim należy bezwzględnie 
skończyć. Nie dzisiaj ani jutro, bo Fala chłodnego powietrza w tar-
napewno je t teraz bardzo ostrużny. gnęła do wnętrza. Grądzki odetchnął 

Bardzo dobrze się stało, iż Sko- głęboko, poczem wychylił ię· W 
pień nie żyje . ' ikt się nie dowie kto mroku rozróżnił kontury drzew. A 
uzbroił jego ramię. Nieudany zamach więc był to ogród. 
złoźy się na. karb zemsty osobistej. . - Nie jest zbyt wysoko, więc nic 

Czy wie pan, że udało się. nam... mi się złego nie stanie myślał 
_ dalsza. rozmowa prowadzona była Grądzki. przekładając nogi przez pa
szeptem, tak, że Grądzki nic jnż nie rapet okna. 
zrozumiał. Uchwycił ię mocno za futryne i 

Pomimo, że niebezpieczeństwo za- zawisł w powietrzu. 
grażało w każdej chwili , Grądzki był - Należy przymknąć okno 
bardzo zadowolony z siebie. Nie ża- podszepnął mu instynkt. 
łował bynajmniej, iż zamiast do sali Podciągnął się do góry i przy-

I gry trafił do tego właśnie pokoju. I mknął je~ną połow~ . okna. Z drugą 
- ByŁbym coprawda opuścił klub było o Wiele trudmeJ. 

nie narażając się na podstępny Trzymał się za futrynę, ale c~cąc 
cios ._- myślał -- ale nie nzyskaŁbym zamkną,ć i drugą połowę okna naJe
tak cennych informacyj. żato puścić się futryny i uchwyeić za 

Nie ulegało bowiem najmnit'jszei wyst.ający gzyms. Ale gzyms był 
wątpliwości, że szajka .trójką,ta" była bardzu wąski i śliski, tak, że jedną, 
"łaścicielem klubu • Damy kierowej", ręką Grądzki nie mógł się na nim 
że porwała Boeltich6wnę oraz Kierz- utrzymać. To też po wielu bezsku
kowską, że przygotowała zamach na tecznych próbach zrezygnował z cal
dozorcę cmentarza na Dołach i popeł- kowitego zamknięcia okna. Przymknął 
niła Wiele illOycb zbrodni . je tylko nieco i rozluźniwszy palce 

Gdyby wógł się stlld wydostać, ruuął w dół. 
zawiadomiłby bezwłocznie władze po- Tak jak przypuszczał Grądzki, 
Iicyjne. Dyrektor klubu zostałby a- wysokość była nieznaczna przyczem 
resztowany i zdradziłby swoich spól- spadł na mięką ziemię. PodniósŁ się 
ników. Allia bylaby uratowana. 00- więc szybko i z rewolwerem w ręku 
wiedział się. że żyje. Ale gdzie jest począł posuwać się wzdłuż budynku. 

• Przeszedł kilkadziesiąt kroków 
budynek się skończył. Rozpoczynał 
się mul' który skręcał pod prostym 
ką,tem Ruszył ",zdłuż muu. W pe
wnej chwili zatrzymał się 

- To niema lIajmniejszego sensu 
szukania jakiegokolwiek bą.dź wyjścia 
po ciemku - rozważał - należy po
czekać aź ię rozwidm. 

Bał się zaświecić latarki , aby 
światło go nie zdradziło. Stanął WIęc 
pod murem i czekał, Nagle światło 
zabłysło w oknach pałacyku. 

- Spostrzegą. iż okno jest o
tworzone - błysnęła mu myśł - i 
domyślą się, którędy uciekłem. 

Co robić?!? 
Po ciemku. nie znajdzie żadnego 

ukrycia. Gdyby tak jednak udało mn 
się wdrapać, na jedno z drzew? Na
pewno nie będą go w górze szukali. 

~ie namyślając się długo posunlłl 
się naprzód w kierunku najbliższego 
drzewa, dt6rego kontury dostrzegł w 
pobliżu. Po . chwili obj~ wilgotny 
piei i pocz~ piąć się do góry. 

Przychodziło mn to z wielką 
trudnością, gdyż ciężkie futro prze
szkadzało mu w ruchach. Wreszcie 
uch wycił się za gałęź ; wytężył siłę i 
znalazł się na grubym konarze jakie 
cztery metry ponad ziemią. 

I 
. - Za nisko- - myślał -- mogą 

mme spostrzec. 
Odpoczą,l: parę minut i począ,l: się 

wspinać wyżej, co dzięki doŚĆ gęstym 
konarom przychod:r.iło mu doŚĆ łatwo. 

Znajdował się juź prawie na sa
mym wierzchołku drzewa, gdy w o
grodzie zabłysły światła .Iatarek elek
trycznych i rozległy się szybki.e kroki. 

- ,leden, dwóch, trzech, czte
rech - policzył Grą,dzki swoich prze
śladowców na podstawie migotliwego 
blasku latarek - nie znajdą mnie, 
chyba gdyby mieli ze sobą, psa, ale 
w . takim razie powystrzelam tych 
łotrów. zanim zdołają, mnie nją.ć. 

Wyjął zpowrotem rewolwer z ;ae
szeni odbezpieczył i starając się za
ją,ć jaknaj wygodniejszą, pozycję, posta
wił obie nogi na gałęzi, która jak 
mu się wydawało była dość grab" 
aby utrzymać jego ciężar. 

Jednakże VI( wyrachowaniach swych 
popełnił omyłkę. Rozległ się suchy 
trzask, gałęź na której stał Grą,dzki 
złamała się. Przez kilka sekund za
wisnął na lewym ręku i spadł w dół 
z chrzęstem łamanych galęzi, odczu
wając boleśnie uderzenia o konary 
drzewa. 

Dalszy ciąg nastąpi. 
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-\ Jl:UZHUlI MlB.iSKIR historjl I Iztuki Im. \ J. I R. Bartoosewi""ów (Plac Woln~śol I) otwarte w środy. loboty I niedZIele od 
10-1&. 

Dyżury aptek. 
D.iŚ w nocy dytu~uią n.stępuj~ce op' 

teki. S • . Jankielewic.a, (Stary Rynek ! )
L. SteckJ. (Limanowskiego 87), B. Glu· 
chowskiego (Narutowicl' 4) , St. Hambur,a (Główn. 50) L. Pawłowskiego (Piotr
.Gw.kB 307), A. Piotrowskiego (Pomorska 91) 

l DNIA NA DZIEŃ. 

Tegoroczne bale. 
Choi tyjemy w cza.ie nędzy 
I w kryzy.u ciężkie; porze, 
Człek n iej eden w karnawale 
Chce zabawić się jak mote. 

W Fi/Jw.,.".onji czy gdzieindziej 
Tłum się w takcie Rumby kręci .. . 
Ji'inanBOtDO łDzeyscy ,.6wni: 
Goli, jak tu,.eccy ŚłD~ 

00 golizny tej sto.ownie 
U"eądzany bufet bywa: 
Zamiast wina i likief'ów -
Lemoniady, butle piw/Z .. . 

Ku czci sternikJ' djecezji ł6dzkiej. 

Jubileu Z J. E. biskupa sufr. d-rą. K. Tomczaka • 
Uczczenie 2S-lecla pracy kapłań,klej. 

Komitet organizacyjny obchodu u
roczysto ci jubileuszowych, zlotonych 
z przedstawicieli instytutu ! akcji ka
t olickiej, Tow. Kult. Kat., S tow. Krze
wienia Wiedzy Katolickiej, Okręgowe
go Związku Młodziety Polskiej , Tow. 
św . Wincentego a Paulo, Towarzystwa 
Koła Polek, Polskiej Macierzy Sz~ol
nej, Stow. Chrześc. Nar. Nauczyciel· 
stwa Szkół Powszechoych IV Łodzi~ 
Stow. Resursy Rzemieślniczej , Stow. 
Robotników Chrześcijańskich oraz ksi~ 
ty dziekanów i księty prefektów po
wołał prezydjom, do kt6rego wchodzą: 
ks. oJ'lcjał prałat dr. J . Bączek (prze: 
wodn iczllcy-), dyr. p. Paweł MaClńskl 
(w.iceprze wodniczący) , d. Wiktor F ok
ciński ( ek retarz - skaronik) - j ako 
członkowie prezydjum komitetu: d · wa 
St. Mogiln icka, dr. L. Kalis z, dyr. ~~. 
Wiśniew~kn, int. Romanowska, sędZia 
Roszkows ki. mec. Fr. zwajdler, ks. 
kan . S ty oulkOlVs ki, p. M. Knorowa, 
nacz. L. Chwalbiń5 ki. 

Zadaniem komitetu jes t uczczenie 
25-leci8 niezmordowanej pracy dusz
pasters kiej oraz zasług na polu nauki 
i pracy religijno-spoleczneJ J . E. ks. 
biskupa-s ufragana dr. K Tornczak8 ~ ~ 
którym cały s zereg stowarzyszen l 
korporacyj społeczno-religijnych ze
spolił się serdecznie, mając szczęście 
mieć Dostojnego Jubilata w swych 
zarządach, . 

spolec~eń two katolickie tłumnie podą
tą na ·uroczy. te naooteństwo do kate 
dry ś w . Stani.ława Ko'>tki. 

Obchód uroczy<lośc i odbędzie s iEl 
w dniu 6 marca 1982 r . 

Wszyr.tkie zrzetlzen ia i korporacj e 
obrześcijańskie, które pragną wziąć 

udział we wspomnil\nych uroczy8toś
ci~cb, zechcij J1adesłać S'fe zawiado
mienia l1a ręce przewodn';czącego pre
z.vdJum komiletu (uL Si', nkiewicza 38, 
lub MPkretarj atu komil.etu kancelarJa 
para ł]i św . Krzy1.a Przejazd 13). 

------------.... ------------------------------Nieuczciwi funkcjonarjusze agencJI cel.nej 
skazani na karę wię~ienia, 

Wczoraj przed sądem okregowym na rok, Let,zczkięwicz na 3 miesiące łódzkim zapadł po trzydniowej rozpra- więzienia, z zawieEzeniem na 2 lata, wie wyrok w procesie pr~t ciwko nie- Szell zae został przez ' ąd uDiewin uczciwym urzędnikom agencj i celnej niony. 
PKP. Oskarżony Rakowski skazany P uwództwo cy wilne od Rakowskiezostał oa 2 lata więzienia, Bieńkowski go slI.d zasądził w całkowitej kwocie. 

Jednocześnie - sprawdzenie stosunku 
do służby wojskowej. 

Rejestracja środków lokomocji kołowej 
i wydawanie znaków rejestracyjnych. 

Urząd przemysłowy I-ej inst .... cji puy uprz~ ży : chomonta, szleje, szory). magistracie m. Łodzi przystlIpił do re- Wszyscy mężczyźni, którzy przekrojestracji wszystkich środków lokomocji czyli 21 rok życia, zgłaszajllcy się . po kołowej I wydawania znaków rejestra- numery wozowe i rowerowe, pOWinni cyjnych (numerów). przedstawili dowody wojsl<owe, stwier-Zgłaszajllcy się po numery, powinni dzajllce w jaki sposób zglas:<alllcy się przedstawić potwierdzenie zgłoszenia wypełnił wszystkie powinności, wynikaprzedsiębiorstwa w urzędzie przemysło- jllce z ustawy o powszechnym obowym oraz podać: szerokość toru pojaz- willZku wojskowym. 
du (szeroko i normalnie torowe), rodzaj ----Zamiast ostryg, ananasów, 

Lub łososia, czy kawiOf'u 
MaIZ kanapki z zwykłym serem 
Lu~ 'z kiełbasą IW wybo,.... 

Za złotówkę zjesz, "'ypij ese 
I balowych Ityt rozkoszy, 

Słuszną tedy jest rzeczą UCZCIĆ 
w pewnym l kresie czasu zasługi jubila
ta, który przez swój udział w pracach 
lic:mych zrzeszeń i korporacyj przez 
wiełe lat chętnie je wspieral swą wie
dlą, swą serdeczną, dobrotliwą i cie
płą zachętą d~ r~alizowani~ czystych 

I 
ideałów katohcklch w tycIU pubhcz-

. nem. To teź nie wątpimy, t .t! całe -
Fuzja w ręka€:h "nerwowca". 

Traglczne polowanie nil bażanty.~ 
Yie taksówkq.! - autobusem 
Za ozterdzieści Wl"acasz groszy. 

Gogo. 

Narady w z. Z. Z. 
(p) W dniu wczorajszym w lokalu 

h. Z. Z. (Piotrkowska 64) odbyło się 
zebran ie delegatów i poborców fabrycz
nych. 

Na zebraniu tern po zdaniu przez 
po.zczeg61nych delegatów sprawolda
niA, \V dłutszej dy:ikusj i uch walono 
zwrócić się do inspektora pracy ~w 
sprawie przyspieszenia umowy zbio~o
wej w przemyśle niezrzeszonym. 

Z ToW&l'.Z. śpiew. "Chór lujański" 
przy kat. jw. Stanil4awa Kostki. 

Na ogólnem rocznem zebraniu człon
ków Towarzystwa Spiewaczego ,Chór 
Marjańskl' odbytem w dniu 10 stycznia 
r. b. został wybrany zarząd do którego 
weszli następujllcy pp.: prezes-Nowic
ki J. (ponownie), w.-prezes 1-Oziemski 
Eug., w.-prezes 11 - Hiller R., skarb
nik - Wawrayńczyk Z., sekretarz
Krejczy H., gospodarz - Kubiak Tad., 
gospodyni - Walentówna H., bibliote
karz ksillżek - Sapała St., bibliotekarz 
nut - K8Źmierczak Stefan, zast. sekre
tarza - Suwała Eug., %ast. biblioteka
rzy - Chojnacki M. 

6 
-A ( 

Nadużycia w łódzkiej agencji celnej P. K. P. 
Drugi dzień rozpraw w sądzie okr~owym. 

Dwaj os)ąlrżeni przyznali się do winy. 
W dniu wczorajszym rozpoczllł się 

pned slId em okręgowym w Łodzi drugi 
,bień procesu O nadużycia celne. 

Na ławie oskarionych zasiedli : Sta
nisław Rubinsztajn, Lajb Wolberg, Zyg

I!unt Teeman, Józef Szampański, Juljan 
~lfst, Herman Litauer, Pinkus Kon, fe~ks Szczeciński, Mieczysław Gutgold, 
[.Ignacy Montay, Jakób Cederbaum, Ksa
wery Czapliński, Jan Szymczewsk., Ste~an Sierant, Marjan Łęgos., Michał Ciu
lIa! Kazimierz Klajn, Jerzy Głowacki, 
WIktor Cemach, Dawid Szeli, Eljau faj

I t~nba~m, Filip Zabłodowski, Stanisław 
VlIler I Czesław Oymecki. 

Powództwo cywilne w imieniu PKP. 
() zł. 878.868.540 wnosi apI. Ulas. 

Pierwszy zeznawał w dniu wczoraj
~~m oskarżony Czapliński, który przy' 
I~.ał .się do winy wpisywania do ksillg 
nkcYlnych ksiąg . 

Nadutyć dopuszczał się od 1927 r. , 
cZY'liąc to we wczesnyc h Rodz !nach ran
nych, kiedy jeszcze nie I'y lo inn'ych pra
Cowników. Za wydawanie ze s"ladu to
Warów ofiarowano mu 25 proc. normal, 
Ile} naletności. Nadużyć dopuszczał się 
z powodu choroby swej oraz żony. l.e-

czenie pochłaniało wiełkie koszta, na 
pokrycie których nie miał śrpdkÓw. 
Gdy następnie chciał jut zaniechać na
dutyć, nie mÓllł tego uczyni!.:, obawiaj liC 
się kolegów. Łapówki pobirlrał. 

Przez cały czas nadużyć Czapfiński 
uzyskał około 14 tys. zł. 

Następnie zeznawał oskarżony Szym
czewskl. Nie przyznał tlię do winy. Oś
wiadczył, te obowiązkiem jego było wy
syłanie tylko drobnyr;h paczek. 

Oskarżony Marja'n Łęgosz również do 
Winy się nie przyzi'lał. 

Michał Ciupa do winy się nie przy
znał. pracowa~, IIlIencji od 1920 roku, 
poczl\tkowo jak robotnik, później w kan 
celarji. Kwity .vypisywał tylko od c,asu 
do czasu. 

Oskarton'i Klajn zeznaje ident'1cz
nie. 

OskarirJny Sierant przyznał się do 
winy. Twierdził, że pobierał małll pen
sję, k'ór-a zaledwie mu starczyła na u
trzymav.ie. Nadużycia popełnił na kwotę 
800 zł . 

PI.> wysłuchaniu Sieranta slld odro
czył r Izprawę do dn 'a dzisiejszego. (p) 

Niefortunny myśliwy postrzelił wieśniaka. 
V.łaścith!l folwbrku " Gledzianówelr"', 

w powiecie łęczyckim, 27 letni Tadeusz 
Nowopolski udał się w dniu wczoraj
szym z kilku zaproszonymi gośćmi na 
polowanie d" okolicznych lasów. 

Polowano na bażanty . Połów był jed
nak bard ,o nikły, co bardzo zdenerwo
wało Nowopolskiego. 

W pewnej chwili w lesie ukazał się 
22-letni Antoni Romański, wieśniak z po
bliskięj wsi. 

Nowopolski zdenerwowany zwrócił 

Grzywnami od 5 do 30 złotycz 
karze Starostwo za antyaanitamy 

stan posesji . 

tcSdzkie starostwo ~grodzkie - na 
wniosek wydziału zdrowotności publicz
nej - ukarało VI drodze administracyj
nej za antysanitarny stan posesyj IInyw
nami od 5 do 30 złotych następulllcych 
wła~cicieli nieruchomości: 

Paluszkiewicza M chała (ul. Kwiat
kowskiego Nr. 13), Jakubowicz Jentę 
(ul. Kielma Nr. 77), Klarę Szlamę (uL. 
Włodzimierska Nr. 20), Janka Jana (ul. 
Pieprzowa Nr. 14), Kaniga Lajzera (ul. 
NarutowicZII Nr. 4), Magzani" Fajgę 
I Kirsztajna Motelo (ul. Kilińskiego Nr. 
23), Brasu Calela (ul. Piotrkowska 
Nr. 33). 

Przeniesienie kuchni 
dla bezrobotnych prac. umysłowych. 

(p) Jak się tlawiadujemy z dniem 
dzisiejszym bezpłatna kuchnia dla 
pracowników umysłowych Dr. l zosta
nie przeniesiona z uJ. Piotrkowskej 
nr. S9 do nowego obszerniejszego lo
kalu przy ul. Trauguta 3 

---------------------Czytajcie 
Dziennik Łódzki! 

się doń z wymÓWkami, że mu strasz)' 
ptallt1"'Q Wynikła kłótnia, podczas kt6-
rej Nowcpolski chwycił dubeltówkę i 
strzelił -w stronę Romańskiego, ranilIc 
go w nogę. 

Rannego odwieziono do szpitała . 
Nowopolskiemu skonfiskowano fuzję. 

Będzie on pocilllln(ęly do odpowiedzial
ności karnej. (p) 

Łódź 
CZ" AKTEK, dnIa 21 styclnia lG32 r. 

11.:;3-12.10 Sygnal czalu z W-wy, bejDAl & 
Wieży )larjacklej w Krakowie, odczytanie 
programu dziennego. 

12.1()-12.3~ lIIuzyka z plyt gramofonowych C. 
A. IUlngbell, Piotrkowska 160. 

11.~-14.00 Poranelt slkolny z Fllh. w. __ 
Wyk.: Orko Fllbarm. pod dyr. A. ZaruMna 
i soliścI. W programie muzyka rolyjlka. IUJO-16.50 Pnerwa. 

1~.50-16.1~ Program dla dlieci. I) Opowia
danie A. Bogulławlkltgo p. L .0 lta..,. 
mrozie", :l) Obrazek pióra Bene,dykta Hu
t .. p. t. • Ta6cowała ryba. raklem a ple
truI.k •• palternltldem" (k z W-wy). 

16.20-16.łO Lekcja ję.yka francuskiego "ro 
średni (tr. z W-wy). 

I6.łO-17.IO Płyty grAmot. • W-wy. 
17.1()-17.85 Djalog .0 Itru.ieh plórach' -

wygI. prof. F. Sumiński (tr. z W-wy). 
17.3~-'i .~ Koncert sollltów z Katowic. 
18.50-1G. I~ ROlmaltolici. 
10.16-10.30 Komunikat I.by Przem.-Handlo ... 

.., Łodzi , odolytanle programu na dlleł 
nasL 

19.30-10.'~ Kalendarzyk filmowy, repertu •• 
teatrów i plyty gramof. 

10.t6- 20.00 Prasowy Dziennik Radjowy (traJUI
mllja z W-w'!). 

20.00-20.15 Felj . p.1. • W muzeum koleJo"'ID' wygI. p. Tadeus. ~trtele lski (tr. z W-wy). 
2O. 1"-21.~ Muzy ka lekira w wyli:. ork. P. R. 

pod dyr. SL i'.wrota, p. Niny Grud, lasklej 
(spl ew) I L. Uro telna ( .. komp.) (tr. Z W-wy). 

21.~-22.1O Aud yoja po.więcona rocznicy po
wstan ia st , cznlow.go (tr. z W-wy). 

22.10-22.20 Plyty gramof . • W-wy. 
<12.20-22.00 Dodatek do Prasowego Dziennika 

Ra<ljowego I kom. meteoroI. z W-'rf . 
~.lIO-~4.on "'uzyka tan"",na z W-"y. 

I 

! 
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11.lHlHllflJlmIHR_IIIIH~ 
REPERTUAR. 

TBATR IlIBJSKl! ,Królewski film' (HuBa dl 
BuBa) 

TKATR ILUlBRALJ(Y: ,Burza w szklance wody' 
TBATR POPULARNY: ,Wlktorja i jej huzar'. 
CYRK: CodzIennie p~ed8tawlenle o 8.16 wlecz. 

w niedziele i .\.ięta o godz. 4 po pol. 
I 8.15 wlecz. 

APOLLO: L ,Legjon pograniczny' II. ,Rango', 
BAJKA: ,Prawo do miłoścI'. 
CAPlTOL: .Śwlatła wIelkiego miasta'. 
CASlNO: ,Cham'. 
CZARY: ,Tlm Me. Ooy·. 
OORSO: ,Maradu'. 
OOM LUDOWY: ,Biały 8z"tan'. 
GRAND KINO: Ulani, ulani, chlopcy malowani 
LIRA: ,Ofiara ojea'. 
LUNA: ,Bezimienni bohaterowie'. 
KUlOZA: ,Na zachodzie bez zmian'. 
OAZA: ,Ucieczka księżnej Tru beckiej'. 
ODEON: ,Pieśń trubadura'. 
OŚWIATOWY: 1. ,Ich grzech'. II .• Czlowi k 

z blczem-, 
PALACH. ,Człowiek, który zabił'. 
PRZBDWIOŚNIE: ,Z rozkazu kslężnlozki'. 
RESURSA: .Hrabina Paryża' . 

RAKl1iTA. ,Moje słóneozko'. 
SPLBNDLD: ,ACera mężatki' . 

UOlHCHA, ,Bezbobe dzlewozę'. 
WODEWIL: ,Pieśń trubadura'. 
ZACHĘTA: ,Król Jazzu'. 

Teatr Miejski. 
Dziś, czwarlek I dni następnych wiecz. 

najwesel8za sztuka grana w tym sezonie, 
stuprocentowa farsa Arnolda i Bacha ,Kró
lewski film' (Hulla dl Bulla). 

W sobotę i niedzielę o g. 4 po pol. po 
cenach znacznie zniżonych dwa ostatnIe po
wtórzenia ,Sprawy Dreyfusa', 

W próbach arcydzlelo Fredry ,Pan Oeld
hab'. 

Teatr Kameralny, 
(ul. Traugutta ]W l) 

Codziennie o 1r.9 wlecz. wyborno komedja 
małomiasteczkowa B. Franka .Burza w Izklan-
00 wody'. 

W nIedzielę o g. 5 po pol. po raz 89-ty 
kapltąlno ,Hau Hau- z Mlcbalem Zniczem. 

W jlróboeh ,Czwarty do bridża' Sto Ęle
drzyńsliiogo, 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa ]W 18 tel, 178-00) 

Wczorajsze wznowienie operetki Abraha
ma • WlktorJa i jej huzar" dzięki w8paolalej 
grze Xeni Grey, czarującej śpiewem i tańcem 
oraz wspóllSrze znakomitego Marjana Wawrz
kowle.a, olsnlla licznie zebraną publiczność. 

Operetka • Wiktorja i jej huzar' grana 
będzie d.ls i dni następnycb,at do odwolanla, 
po cenach popularnych od groszy 60 do a zł. 
10 gr. 

"Czer .. ony Kapturek". 
Bajka dla <J,zlecl - powtórzoną będzie 

w dniach 22 i 24 b. m. to jest w piątek i nie
dzielę o godz. 12 w południe. 

Ceny od 60 groszy do 1 d. 60 gr. 

Protest pracownikow fry
zjerskich, 

(p) Związek zawodowy pracowni· 
ków i pracownIc fryzjerskich, zjedno· 
czenia zawodowego polskiego w Łodzi, 
zwróci! się w d. wczorajszym do mini
stra pracy, protestujl\c przeciwko zbyt 
nizkim pIlicom, nadmiernej bczbie go
dzin zatrudniania i niehonorowania 
zasad ochrony pracy. 

Z Polskiego Zespołu lnwa ... 
Ildów Pracy, 

(pl w dniu wczorajszym odbyło 
się walne zebranie komisji organiza
cyjnej Polskibgo Zespołu Inwalidów 
Pracy, na którernł po ożywionej dy
skusji na temht dotychczasowego u
bezpieczenia od wypadków przy pracy 
i chorób zawodowych-został wybrany 
nowy zarząd w sktadzie następu
jącym: 

Władysław Adamus-pzrewodniczą. 
ey, Zygmunt Bruździński - sekretarz, 
Wincenty Kondal-skarbnik, oraz ozłon
kowie zarządu: StanisJaw Rudzińskl 
Michał Stasiński, Bolesław MichalSki' 
Marceli So\\lński, Walter Martin i Ja: 
nina Pitczak. 
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Gdy miast godziwej płacy dąje się ochłapy. 

Należyte wykonanie ustawodawstwa socjalnego 
zależne jest od usprawnienia inspekcji pracy 

i stworzenia atmosf~ry zaufania dla tej InstytucjI. 
Ze strony sfer pracowniczyc~, pod

noszone jest często, że ustawodawstwo 
ochronne procy jest często martwą lite
rll prawo, dzięki świadomej złej woli pe
wnej ilości pracodawców, uchylających 
się od respektowania jego przepisów. 
W ptak tyce znamy szereg przykładów, 
stwierdzających słuszność tego twierdze
nia. 

A jeżeli tak jest, jeżeli posiadamy 
konkretne materjały, które stan ten 
stwierdzaj II, jest rzeczlI pewną, :!:e stan 
ten podrywa autorytet władz, które do 
wykonywania tych ustaw 511 powolane, 
że to zkolei podrywa prestiż państwo. 

Zastanowić się warto, skąd płynie 
przyczyna tego anormalnego stanu. Przy
czynll zasadniczlI jest niewlltpliwie psy
chozo, jaka wśród znacznej ilości prze
mysłowców wytworzyła się, a która ka
że im uważać pracowników nie za rów
norzędnych kontrahentów, którzy dając 

'wysiłek swej pracy, mają wzemian pra
wo do otrzymania odpowiedniej, do tej 
prll1cy równowartości, lecz jako intruzów, 
któr~ch tylko toleruje się i którym wza
mian za pracę daje się pewne. ochłapy, 
którzy mają obowiqzek złożenia pewnej 
ilości pracy I wysiłku dla pomnożenia 
dochod6w pracodawcy i milcząc konten
tować się winni tem, co się im łaska
wie daje. 

Do wytworzenia tej psychozy przy
czyniło się niewątpliwie przesilenie go
spodarcze, ktDre wszak zawsze zwiększa 
podaż pracy i zmniejsza popyt ' na nią, 
co pozwala na tak specyficzne trakto
wanie pracy lud iej. 

Drugil1} momentem jest fakt, że prze
mysł nasz w lwiej części opanowany 
jest przez kapitał obcy, traktujący Pol
skę jako kolonię mniej lub więcej po
datnll do eksploatacji. Rzecz zrozumiała 
że kapitał ten nie ma Rotrzeby liczenia I 
się z interesami PaństWat jeżeli to mo-
że zwiększyć jego dochOdy. • 

W.reszcie jak to słusznie podkreśla 
Wł. Grabski w swej pracy .Dwa - lata 
pracy u podstaw państwowoki naszej' 
poziom intelektualny znacz~ej ilości 
przemysłowców i kierowników lI,rzedsię
biorstw jest tak nizki, że trua'ł0 jest 
dziwić się, że rozwiązują oni ~zelkie 
trudności finansowe w drodze najJbniej
szego oporu. 

Jedną z tych dróg jest omijanie oho
wiązujących przepisów prawnych, wym~ 
gających bądź co bądź pewnych wydak 
ków. By ZlIŚ zapewnić sobie bodaj cza~ 
sową bezkarność, w stosunku do praco
wników stosuje się teror i ci, w obawie 
przed utrat" procy milczl!, pracują, sta
jl! się współwinnymi w uprawianym przez 
ich pracodawców antypaństwowym pro
cederze. 

Stan ten z dniem każdym pogarsza 
się a skutki jego widoczne są, zwłasz
cza obecnie, gdy od sprawnego wyko
nania obowiązujących przepisów w za
kresie ustawodawstwa ochronnego uza
leżnioną jest możność zwalczania. 

Do przestrzegania i realizacji tego 
ustawodawstwa powołana jest inspekcjI' 
pracy. Rola jej, zwłaszcza w okresie o
becnego przesilenia, jest wyjątkowo od
powiedzialna. Wyposażenie jei, jednak w 
środki działania jest minimalne i dlate
go też często trudno jest dziwić się, że 
nie może ona sprostać obowiązkom. 

Wydaje się nam, że oprócz wybit
nego zwiększenia liczebności i wyposa
żenia w odpowiednie środki działania 
organów inspekcji pracy, dziś, bardziej 
niż kiedykolwiek, staje się aktualny pod
noszony niejednokrotnie przez organiza
cje pracownicze postulat, domagający 
się powołania de współpracy z inspek
cją czynnika społecznego . 

Możliwości takie istnieją, bowiem art. 
8 i 18 ustawy o inspekcji pracy przewi
duje możność powołania przez Ministra 
Pracy I Opieki Społecznej t. zw. Asy
stentów inspekcyjnych oraz specjalnych 
ciał doradczych z pośród działaczy spo
łecznych. 

Oprócz innych walorów instytucja 
tych asystentów wprowadziłaby do dzia
łania inspekcji atmosferę zaufania u 

rzesz pracowniczych, a w działalności I zdaniem naszem - więcej ni:!: kiedykol
. inspekcji ten czynnik odgrywa i odllry- wiek je3t wskazane. 
wać musi pierws zorzędne znaczenie. Janusz Rey. 

Zrealizowanie tych możliwości dziś 

Wyjaśnienie M. P. i O. s. 
Kawalerowie orderu "Virtuti Militari" 

kor~ystają .ze świa~czeń opieki społecznej. 
. (p~ NleJednQkrQtDl.e do wydZIału I wobec czego magistrat m. Łodzi po' 

opieki spo~eczneJ Magistratu m. Łodzi, stanowił zwrócić do minister~twa pra~ 
zgłaszali SIę o pomoc kawalerowie Qr- cy i opieki społecznej Q wyjaśnienie. 
deru "Virtnti . M~tari· poniewa~ u· W dniu wczorajszym do magistratu m. 
staw!l o . udz~elamll pomocy za- Łodzi nadeszło z ministerstwa wy ja
brama udzIelama Jej osobom, którzy śnienie w którym ministerstwo stwier
maią. jakiekolwiek zaopatrzenie ze dza, ~e z uwagi na usługi położone na 
skar~u państwa, . przeto każdorazowo polu chwały, przez kawalerów orderu 
magIstrat odmaWIał tYIQ ostatnim u· ~ Virtuti Militari' przy odbudowie 
dzielania świadczeń. Kontrolerzy wy- Państwa Polskiego wymienionym na
dzia~ . opieki. spole~znej delegowani leży przyjść z naj'dalej idącą pomoc!} 
do illleJSC zaml8szkama petentów, 8twi~r i ustawa do tej kategorji osób nie mo
dzali niejednokrotnie skrajną nędzę, że być brana pod uwagę. 

Wobec niewypłacalności zarobków 
2.000 robotników porzuciło pracę 
Strajk w fabrykach "L. Geyer"J 

oraz "B-cia Piotrowscy i Fuks". 
W · dniu wczorajszym w zakładach W firmie B-cia Piotrowscy i Fuks 

przemysłowych L. Geyera przy ulicy przy ul. Pomorskiej 141 wybuch! za
Piotrkowskiej 295 wynikł zatarg na targ pomiędzy robotnikami a admini
tle niewypłacania robotnikom zarob- stracjl\ firmy na tle obniżki , zarobków. 
ków. Robotnicy W liczbie ponad 100 

Robotnicy w liczbie 2.000 osób po- osób porzucili pracę. (pJ 
rzucili pracę, zwracając się eo związku ___ _ 
klasowego o interwencję. 

Skazanie sprawców kradzieży amunicji 
z zaplombowanego wagonu pociągu towarowegó' 

na IinJi Kamieńsk .. Radomsko. 
W swoim czasie donosiliśmy, iż w część amunicji z a k o p a ł w pobliżu 

nocy z 25 na 26 kwietnia r. ub. skra- toru kolejowego. Istotnie na wskazanem 
dziono z zaplombowenego wagonu po- miejscu znaleziono zakopane 3 skrzynie 
ciągu towarowego na linji Kamińsk Ra- z amunicję. 
domsko 6 skrzyń ~ amunicjlt. Podczas dalszego dochodzenia wysz-

W dniu 6 sierpnia ub. r. podczas re- ło na jaw, iż Zięba kradzieży dokonał' 
wizji u niejakiego Władysława Zięby, za- wspólnie z niejakim Henrykiem Łaci
mieszkałego w Radomsku, natrafiono na szem, który pewną część skradzionej 
ślad zuchwałych zlodziei. amunicji zabrał do domu. 

Oto w mieszkaniu Zięby znaleziono Po rótnych wykrętach Łacisz wrecz-
ukrytę paczkę tekturową, 7 naboi i 2 cie przyznał się do dokonanej wspólnie 
łuski karabinowe. z Ziębą kradzie:!:y. 

Wzięty w krzyżowy ogień pytań Zię- W dniu wczorajszym sąd skazoł 21-
ba przyznał się do kradzieży w kwietniu letniego Ziębę na 3 lata więzienia, zo
ub. r. amunicji ze wspomnianego wago- stępującego dom poprawy, Łacisza za~ 
hu, przyczem twierdził, że pozostałą na rok więzienia. (p) 

W i a d o m o ś c i g o s p o d a r c z e. - -NOWE UPADŁOSCI i NADZORY. 
W dniu wczorajszym Sąd Handlo- I Drugą. upadłość ogłoszono Klemen· 

wy ogłosił upadłość inż. Juljuszowi sowi Orchulskiemu, spółce pod firmll 
Hamerowi i Wolfowi Hamerowi, pro- Współczesna Drukarnia Artystyczna, 
wadzącym -przedsiębiorstwo sprzedaży sp. z ogr. odp. w Łodzi przy ul. Piotr
elektryoznych materjałów i urządzeń kowskiej 107. 
reklamowych pod firmą. ,Inż . Juljusz Sąd ogłosit upadłość, chwilę otwar- I 

Hamer i S ·ka" w Łodzi, przy ul. 6 cia oznaczając tymczasowo na 2 sierp-
Sierpnia l. nia 1931 r. 

Upadłego. JUljllsza Hamera sąd od- Upadłego. oddano pod dozór volieji 
dał pod dozór policji. z obowią.zkiem meldowania się raz w 

* * tygodniu. . 

W'. 40 ... lecie istnienia. 
Kupiectw'o polskie w . Ameryce. 

Zjazd jubileuszowy w Buffalo, 
Stowarzyszenie Kupcó\v i Przemy- I myslu i rzemiosła w Stanach Zjedno' 

słowców Polskich w Buffalo, liczące czonych. Poruszane tet będą zagadnie-
40 lat istnienia, zamierza z \ vkazji stu nia oitywienia handlu z Polską. To tet 
lecia miasta Buftalo, któregb. jednym odpowiednie organizacje kupieckie, 
z założycieli był Polak, Jan Śtadnicki, przemysłowe i rzemieślnicze w polsce 
zwołać w lipcu r. b. zjazd pr.zedsta- winny na zjazd wydelegować swych 
wicieli wszystkich stow'arzyszl'ń ku- przedstawicieli. Organizatorem zjazdu 
pieckich z całych Stanów Zjedn(lCzo- jest sekretarz Stowarzyszenia Kupcólf 

czooych. Zjazd ma na celu wzaje\"I1ne i Przemysłowców Polskich w Buffalo 
porozumienie Się kupców polsko-arl'1e- p. J. Kaszubowski - U. S. A., BuffY 
ryk8ńskich na temat wszystkich bol'.ą- lo, N. Y. 1078 Broadway. 
czek i potrzeb polskiego handlu, prze-
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Dziennik Sportowy 

Zmiany w kalendarzyku 
ligowym. 

w opracowanym na walne m zgroma' 
kalendarzyku rozgrywek ligowych 
już pewne zmiany. a mianowicie: 

pierwotnie na dzień 16 
"""':<lel,m'''1 me.cz Garbarnia tKS., prze

został na termin 1 listopada, a 
Garbarni z Polonią - wyznaczo
dzień 1 listopada, odbędzie się w 

•• rakow:ie w dniu 16 października. 
w kalendarzyku nie wyzna

terminu spotkania Legji 
Walrsz,aw,i"nk~. który ustalony będzie 

poroZ\lmieni,u się obu zainteresowa-

Boiska Górnego Sląska 
czynne nawet zimą. 

Na Śląsku' odbyły się <I mecze de
o puhar Juvelii. 

Ś~iętochłowicach miejscowy 
odnIósł niespodzif>wane zwycię
nad ligowym Ruchem 2:0 (2:0). 

, W Mysłowicach 06 zwyciętył Ko
owe P. W. 3:1 (0:0). 
W Katowicach Policyjny K.S. prze

z 06 Katowice 1:2 (1:1). 
pora~lri Ruchu sprawa 

przez Chorzów zosta
Na drugiem miejscu 
. trzecie zajął PKS" 

plero uplasował się 

spotkaniach towarzyskich Na
!FC. 5:2 (3:2), AKS. 

z Chorzowem 1:3, wreszoie 
wygrał ze Stuią 2:0. 

P~lak kandydatem na mistrza świata. 
Wielkie wl'ażenie w amel'yka,ńskich kolach spol'towych. 

U. S. A. pO ostatnich zwycięstwach E. Rana. 
Pięjclarstwo zawodowe nie cieszy się I 

u nas zbytniem powodzeniem. Spotka
nia profesjonalistów bokserskich w Kró
lewskiej Hucie, gdzie istnieje, jak wia
domo, jedyny w Polsce klub zawodo
wych pugilatorów, odbywają się często 
przy bardzo słabej frekwencji . Tym
czasem błahy mecz międzyklubowy 
bokserów amatorskich gromadzi na wi
downi kilka tysięcy widzów, nie mówiąc 
już o amatorskich spotkaniach między
państwowych, czy międzymiastowych, 
których frekwencja dochodzi często do 
dziesięciu tysięcy. 

Polska publiczność nie ma zaufania 
do płatnych pięściarzy, którzy walczą 
często tak, jak im każe impresarjo, lub 
umówiwszy się co do podziału hono
rarjum układają zgóry między sobą wy
nik walki. 

PatrzlIc zaś na zmagania się amator
skich zawodników z emblematam: pań
stwowemi na piersiach, widz wie, że 
ogląda walkę na serjo, gdyż ambicja 
narodowa walczlIcych, daje pełną gwa
rancję autentyczności i rzetelności zma
gań bokserskich na ringu. 

Zupełnie odwrotnie jest w Ameryce 
• OJczyzną" yankesa Jest dolar. Za 

oceanem boks zawodowy cieszy się 
wielkiem powodzeniem. 

Ameryka j eat ojczyzną boksu, po
siadając prawie wszystkie tytuły mis
trzów świata i skupiając u siebie naj
lepszych bokserów globu, produkuje 
sławy, mistrzów. jednem słowem rzą
dzi niepodzielnie w tym sporcie, nada
jąc ton pięściarstwu światowemu. Wia
domem jest powszeehnie, te kto chee 
być naprawdę sławnym bokserem 
i zrobić w tym sporcie karjerę, ten 
musi się zdecydować na stuprocentowy 
profesjonalizm, jechać do U.S.A., tam 
si ę uczyć, walczyć, wybijać sil} wśród 
tysięcy znakomitych współzawodników, 
aby móc pokusić się o tytuł mistrza 
świata i - w konsekwencji zdobyć 
go. Tak wygląda klasyczna karjera 
boksera współczesnego, do której idzie 
się po .trupach" przeciwników, wśród 
szalonej , bezwględnej rywalizacji. Gdy t 
w Am .. ryce boks zawodowy traktowa
ny jest na serjo. Pozatem trzeba mieć 
szczęście i trafić na sprytnego, ener-

EDWARD RAN. 

Zagl'aniczne sensacje spol'towe. 
Nowy Jork pod wrażeniem nelsonów Pineckiego 

Pinecki walczy w Nowym Jorku. Pi
sma polskie przepełnione są podziwem 
dla jego nelsonów, którym dotychczas 
nikt się nie może oprzeć. 

• 
Zawodnik aus~ralijskit Carlton, zdo

był mistrzostwo Australji w biegu na 
220 y z płotkami w czasie 20.6 sek., a 
więc równym rekordowi świata, ustano
wionemu w r. 1925 przez amerykanina 
Locke. 

• • * 
Pływaczka australijska, szesnastol;t

nia Klara Dennis, pobiła światowy re
kord kobiecy w pływaniu na 200 m. 
stylem klasycznym, osiągając czas 3.08.6 
sek. Dawny reko~d tego dystansu wyno
sił 3.11.4 sek, naleŻllł do niemki Milhe. 

• * • 
W liście najlepszych bokserów zawo

dowych wagi półśredniej przed naszym 
Ranem znajdują się jeszcze: Jack Thomp
son, Mc. Larnin, Lou Brouillard, Joung 
Corbett i Jackie Fields. 

• • * W Pałacu Sportowym Madison Square 
Garden w N. Jorku odbył się mecz e
liminacyjny amerykańskich drużyn hoke
jowych. Metropolitans New-York zwy- I 

ciężyli niespodziewanie team Bostonu 
1:0 i prawdopodobnie będą wyznaczeni 
na Olimpjadę do Lake Placid. 

* * * Boca Juniors zdobyli mistrzostwo 
Argentyny w piłce nożnej. Na drugiem 
miejscu jest klub Lorenzo de Almagro. 
Jak wiadomo Argentyna należy do naj
większych potęg piłkarskich. 

• .. * .Ottawa" znów pokonała reprezen-
tację Francji 6:1, a Anglji w Londynie 
7:0. 

Piłka nożna zagranicą. 
Wiedeń W A C. - Donau 10:0, Ad

mira - BAC. 5:'2, Nich~lson - Weisse 
Elf 4:0, Libertas - Slovan '2:1. 

Praga - Sparta - Lieben 4:0, Bo
hemias - Teplizer F. C. 4:0, D. F. C. 
- Nuselsky 6:0. 

......................... 
~ Pal tylko gilzy ~ 

"LUKSUSOWEH 

wytwórni ,ŚWIATOWID" 
19, Cegielniana .t.ÓDt, tel. 134-86. 

glcznego impresarJa, który potrafi wy
lanaować swego pupila na tym świa
towym rynku bokserskim, gdzie kon-

.. kurencJa nie przebiera w środkach. 
posilkując się cz,sto najbardziej nie
etycznemi metodami, aby dOjŚĆ do celu ... 

Te ciernistą drogę wybrał nasz 
młody bokser warszawski Edward Ran 
i - wyjechał za ocean, po tkrótkim 
pobycie w Pary tu, gdzie wytrawni 
trenerzy francuscy wysoko ocenili jego 
kondycję fizyczną i psychiczną, odgry
wającą w boksie tak dntą rolę. 

W Paryźu przepowitldziano Ranowi, 
że będzie kiedyś mistrzem świata, a 
francuzi, Jak wiadomo, są po amery
kanach najlepszymi znawcami ringu 
i materjału pięściarskiego. 

Jak dotyohczas, bokser nasz nie ro
bi zawodu swym opiekunom i opinjo
dawcom. 

W Ameryce po przejścin sumienne
go tre;:ingu pod okiem najlepszych 
fachowców, rozpoczął Ran serje spot
kań z początku z mniej znanymi prze
ciwnikami, a w miarę uzyskiwanych 
sukcesów, awansował stopniowo na 
boksera, z którym zaczęto się coraz 
powatniej liczyć. 

Jak jut wspomnieliśmy, nie jest to 
łatwe w tamtejszych stosunkaoh. To 
tet stała .ewolucja- Ikarjery pięściar
skiej Rana w Ameryce, Jest oprócz 
samego talentu, dowodem dutego hartu 
konsekwencji i m~skiej wytrwałości 
w dąteniu do wyznaczonego sobie 
celu. I pomimo wielu nieprzyjemnych 
cech, jakie kryje w sobie profesjonA
lizm bokserski, trzeba przyznać, te 
Ran jest na tle naszych błyskotliwych 
lecz krótko trwałych przeważnie gwiazd 
sportowych, jednostka nieprzeciętną. 

Dnia 12 bm., Edward Ran znokau
tował w nowojorskim Madison Square 
Garden, młodą sławę boksu amerykań
skiego, 20-letniego pięściarza wagi 
półśredniej Mac Namarę. 

Zwycięstwem, osiągniętem pioru
nująco w 2·giej rundzie, potwierdził 
Ran swą opinję jednego z czołowych 
pięściarzy świata w tej kategorji. 

Wspaniałe zwycięstwo RaDa nad 
ulubieilcem U S.A. zrobiło wielkie Wl'a
tenie w amerykańskich kołach sporto
wych i wśród Polonjl miejscowej . 
W naJblitszym czasie Polak stanie 
do decydUjących spotkań o tytuł mi
strzowski. 

Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 

z dn. 20 stycznia 1982 roku . 
GOTuWKA. 

Dolary 8.92 
CZEKI. 

Budapeszt 5.83 
Gduńsk 174.15 
Holandja 859.35 
Londyn 80.75 
N.-York czeki 8.917 
N.-York kabel 8.928 
Paryt 85.10. 35.11 
Praga 26.41 1/. 

Szwajcarja 174.25 
Włochy 45.15, 45.00 
Berlin 211.00 

AKCJE 
B-k Polski 102.00 103.00 

PAPIERY PA.NSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

4~ inwestycyjna seryjna 89.50 
7% stabilizacyjna 54.00, 51.50, 62.00 
10% kolejowa 101.00 
8% B. G. K. 94.-
4% ziemsko zł. 31.00 
4'/.% ziemskie zł. 4000,89.1>0 
5'/,% m. Warszawy 50.50, 51.00 
8% m. Warszawy 62.25, 64.00, 62.50 
10% m. Radomia 60.50 
lO%, m. Siedlec 61.00 
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Dhiękowy K ino-Teatr 

"Przedwiośnie" 

Żeromskiego 74-76 
róg Koperni ka 

t 

z 
s 

01:1 wtorku dnia 19 stycznia i dni następnych 

Przepiękna operetka filmowa p. t. 

rozkazu księżn iczki 
w rolach głównych urocza U/jana Harvey i męski Henry Garat. 

Nad prOl\"ram aktualności i dodatek dżwiękowy Fox'a. 
)Il1Stępny program: ,,!1arokko" w wykonaniu Marleoy Dietricb, Gary Coopera i Adolfa Menjou. 

Poczł\tek seansO", w dni pow ••. o godz. 4 p. p., w nIedziele l 9wlęta o g. ~ p. p. ostatnie o go<lz. 10 wleo~. Ceny miejsc: .1 l~, II \lU gr., 
111-60 gr. Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkielIl; .obót, DledZlel I swll\l 

UWAGA, Passe-partout i bilety wolnego wejścia w nied_lele i święta be.względnle j:lleważne. 

-------------------~-----~------~~~--.,~~---~----~----~------------------------
·2SS2.52S2~52Si!2S2S2S2S2S5i!2S2S2S2S52Si!2S5i!2S2S2.52S2S5i!52Si!2S2S2S2S2S5i!2S2S5i!5i!2S2S2S2SS"i!2Si!5i!S2S21 
W
'I 

KINO-TEATR Dziś! '" . . Dziś! Następny program: l 
Im, R E S U R S A Wielka - tragedJa kochającej kobiety p. t. • Pocałunek kochanki 

I H r a b I n a P a r y z a PO.C"lItek seansów w dni pow.z. 

N ... . .. . OE .. dz' o godz. 5.30 7.30 i 9.15. ~ 
owa reahzacJa I nowe opracowame Wielkiego rezysera J MaYA Jako mepo lel- w sobOty o g. <I, w niedziele i święta 

ul. K lińskiego 123 . na całoŚĆ. o godz. 3, 4.50,6,7.30 i 9.15. 
W rolach głównych: MTA MAY, EWA MAY, ERlKA GL.A.ESNER, EMIL JAN- w nled_iele i święta passe .partout 

Orko pod dyr. p. L. KANTORA. N1G , WŁODZIMIERZ GAJDAROW i BENOLD KORl!'F. próoz urzędowych nlewazne._. _ I 
~5i!~5i!5i!2S2S2S2S2Si!52S5" "-" "-" "-" ~~~~~~2S5i!2S2S5i!2S2S5i!'3i!S5i!2S .• 

D1wlękowy IGno-Teatr 

MIMOZA 
178. 

Od wtorkn dn. 19 do poniedziaŁku dnia 
25 tycznia 1932 r. wt. 

NAjwięk~ze ar~ydzieło wszystkich CZ3~ÓW, wwzą,ajary dramat. 
Jlostl"ujĄcy z jedn~j strony patrjotyzm, z drugIej z";yl'Odnienie i 

rzeź miljonów niewinnycb p. t. 

Na Zachodzie bez-zmian· 
Role główne kreujĄ po mi9trzow~ku niezapomniany.Bulba' LOUIS 
" WOHLHEIM. LEWl AGNES, JOHN WRAG i inni. 

Poczlltek sean.ów, w dni powszednIe o godzinie 4-ej, w soboty, niedziele 
i święta o godzinIe 2-ej. Ostatoi .eans o godz. 9.1~. Na pierwszy seans 
"""": ________ w_s...;Zy_._tk_l_o_miejsea po 60 gr. 

Na~tępny program: " Upiór w [operze". 

KINO-'fEATR 

BAJK A róg Brzezlńsłciej 
Dojazd tramwajami l, 6 i ) 4. 

Dziś i dni na~tępnyeb! Dziś i dni następnycb! 

Wielki pod,,'ójny progl'aml l . !,otężny dramat erotyczny z dziejów 
małźenstwa p. t. 

Prs."VVo do :n::.:::l.ił:OBCi 
W~trz"S8jący konfli kt duszy kobipcej w rOZl/>l'ce między sercem a obo

wiĄzkiem. W rol~cb głównycb: IGO SYM i EWEL1NA HOLT. 
lI. Barw ny f Hm z życia w~półczesnego 

G WIAZDA Z ALHAMBRY 
z ndzialem słynnych artystów srebrnego ekranu:I. IKOWAL-SAMBOR

SKlEGO i KA'l'A.RZYNY NAGY 

Poczl\tek codzltlnni .. o g-ortz. -l.30, w soboty, niedziele i święta od godz. 
J2-ei do 3-ej ~"~YSlkie_ mi~j,;ca po 50 i 40 gr. z udziałem orkiestry. 
OrkIestra powlęk~zo\la I ŚCIśle dostosowana do treści obrazu pod kier. 

znl\lI.go kapelmistrza M. LIDAUERA. 

Do akt KI'. E. 2977. 207S, 2979, 29 O 1931 f. 

Op;loszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, 

!O Rew. zamieszkaly w mIeście Łodzi przy 
ul. Przeja .. " pod nr. 40. na "/\Sadzie art. 1080 
U. P. C. oglasza. te w dniu 3-go lutego 
1932 r. od godz. 10 "IIno w Łodzi, przy ulicy 
ł .. agiewnłr:kiej NI'. 40 odbędr.ie się sprzedaż 
z przeta"gu publicz. ,·uchom.. ""Ieżlloy_h do 
Jana i Wiktorii PawJlczakOw i składaJlIoych 
się z &uiobnslI nIL cbod?ie w srednlm stAnie, 
nr. L d. 80010 oszlIcowanych na sumę Zł. ).;00. 

Lódż dnia ~ s~ycznil\ 1932. 
Komornik L. HOLLA.S. 

I '~J'~'" ~lf,~, ~.~L 
i moczopłciowych. 

Na-w-rot 32. Tel. 213~18 
pJ'zyjmuje od 8-10 rano i od 4-8 w. 

w niedz. i świl\ta od 9-12 w pol. 
Dla pań oddzielna po~zekalnia. 

~~~~~ 

KI~~~AT~ 
Wspaniały superfilm realizacji króla re2yserów Cecił 

B. Millea pod tytułem 

BEZBOŻNE DZIEWCZĘ 

C 
IE 

CHA 

Dramat odtwanajĄcy kulisy klubu niewierzllcycb i 
ich walkę z przeciwnikamI. Tragedja kochajĄcych 
się dwóch ladzi. którzy dla różnych poglĄdów wy
znaniowych stali się najz3ciętazymi w'J'ojt~mi, lecz 
wspóllll\ niedola zbliżyła ich ku 8obip. Bunt wi~ż
niów w domu poprawczym. Walka policji ze zbun
towanymi więźnia.mi. Olbrzymi pożar gmacbu po
prawczego, bohater~kie poświęcenie 8i~ wiąźniów, 
dla. swego pl'Ześladowcy w obliczu nieber,pieczpń tWa 
W rolach głównycb Noach Beeri i Marie Prevost. 

Nad program: "Wesola farsa". 

Limanowskiego 36 Następny program: "Nie zdradzaj". 

Ogłoszenie. 
Sędzia Komisarz nadzQ1'owannej firmy .Roryszow

ska Apretura i Drukarnia Wolf Gutgold i S-ka" po
daje do wiadomości, że zgodnie z art. 52 Rozp. Prez. 
Rzeczpospolitej z dnia 23 grudnia 1927 r. (Dz, Ust. 
3.28) termin drugi a zarazem olltatni ogóluego zebrania 
wierzycieli powyższej firmy wyznaczony jest na dzień 
25 stycznia b. r. godz. li-ta w SlIdzie Okręgowym w 
Łodzi Plac Dąbrowskiego nr. 5. salll III. 

Udział w ogólnym zebraniu mogĄ wzi4C Wl;Z)'scy 
wierzyciele wpi8ani na listę przez Nadzorcę Slłdowego. 
Porządek dzieuny obejmuje: l) sprawozdanie Nadzorcy 
SĄdowego, 2) odczytanie propozycyj układowych i dy
skusja, 3) glosowanie nad propozycjami układowemi. 

Wierzyciele, którzy by uie mogh przybyć na 
ogólne zgromadzenie mogli przesiać swe głosy na pi
śmie, jednakże ich podpisy na takim piśmie winny być 
poświadczone urzędowo. 

~ 

Sędzi~ Komisarz 

Emil Hadrjan, .............. ~ .. ~' ............................ .. 

SZKŁ.O O'KIENNE 
: r 

ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle-
nie budowli. ' Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 

UWAGA, Szkł, inspektowe w wielkim wyborze. 

Bi2uterję 
zegH.rld na raty, eet 
gotówkowe p o I ., 
"Precios&1I Piotrko 
sk. 123 w podwórzu. 
Uok:ój - do wynaję 
.r z używal nością 
chn! lub bez. Wio 
mość: 11 Listopada 
(Konstantyno .... kal 
II wej~cie m. l7, pa 

PrzYJmuję apa •• 
szale jedwabne 

ręcznego malow 
na powierzonych 
terjalllch. UJ. Boi. 
manowskie,-o 28, 
p. m. 22. K. Ol .... 

I 
P- oślubię pannę 

d,o ładną bru 
kę zamożną. Zglo 
nis .Dziennik 
ki' pod .StudentT 
niklI<. 

Obiad 
smaczne i tanJo 
daje II Li.topsd' 
11 wejście 18, p' 

IlIlHlllUUllIlllIlIlIIlllil 

--~----------------------------'----------------~--~--~~~~~------------1 Cen.y 01C>';rO"""r:7~":"'.. Za wier.z milimetrowy l-lamowy (4 lamy): przed tekltem I w tek._ie 50 gr., za tekstem I komunikaty 40 o;r., nekro-
'I!!!I ~,.;,.a",""..&..&. logi - 30 gr., zwyczajne 7.h l wIersz milim, (etrona 8 ł&Jn6w) 12 ~r .. ogłoszenia drobne 12 g r., za wyrsz llajmmejaze 

-lIImmlIIUlllllllnnllllRlllUUmllllllHIIIUIIIHIIIIUlIIIIIUlllliIHIl zł. 1.20. dla poszukujących pracy 10 gro, najmnleJsz. ogl01Z81lie l zł. - Ogłolzenia zamiejscowe o 30 proo_ droż.J , 
___ litR lirm zagranicznych o 100 proc. droż.J . Za terl!llnowy druk ogłoszeń, komunikatów i oliar admint.tracJa nie odpowiada. 

C e ni, p .. e n u,m e r II t y: miesięcznie "tV Lodzi ,d. 3.00, na prowincji zł. 5.10, za odnoszenie do domu 4:0 gr. - Pr.enumerstę przerwac można tylko )·go i l~-go każdego mle'Jlłl'''' 

Jledaktor: Józef Pr7.ybyh.ki Za wydawnictwo: Edmund Rłatewslci. Druk B. Tarkowskiego. CegIelniana 19. 
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